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Dziś o godz. 14.30 w sali naj­
nowocześniejszego w Polsce, Kra­
kowskiego kina „Kijów” odbę­
dzie sie uroczyste otwarcie IX

Ogólnopolskiego Festiwalu Fil­
mów Krótkomefrażowych. Na­
stępnie w szranki walki o

„Grand Prix” wstąpi pierwsza
stawka filmów. Beda to: .Ślu­
buje ci m^rze”. animowany film
„Bajka”, „Arrasy króla Zyg­
munta”. „Intelektualista ’., ,,Ge-
niek” słynny już film o znako­
mitym lekkoatlecie i fotografi­
ku Eugeniuszu Lokajskim.

Warto , może przypomnieć, że
te same filmy które będą' wy­
świetlane na Festiwalu, można

obejrzeć na seansach dla publi­
czności w kinie „Apollo” w dniu
15i17czerwcaogodz.17i20
oraz 18 czerwca o godz. 17. Kon­
kurencją polskich filmów trwa
do 17 bm, i w tym sarnin dniu
rozpoczyna się VI Międzynaro­
dowy Festiwal "■■g
metrażowych.

Krakowskie
na rok cieszą
szym uznaniem wśród twórców
filmowych stając się obok festi­
wali w Tours i Oberhausen im­
prezami o światowym znaczeniu.
Świadczy też o tym coraz wię­
ksza ilość zgłoszeń filmów .-■?
wszystkich stron świata. W tym
roku obejrzymy ok., 70 fil­

mów zgłoszonych przez kinema­
tografie kilkudziesięciu krajów.
Pó raz pierwszy nadesłały swo­
je filmy Islandia i Kolumbia.

Z okazji Festiwalu w Krako­
wie odbędą sie także: posiedze­
nie władz Międzynarodowego
Stowarzyszenia Filmu Nauko-
----- --- -—:- --------- --- --------- --- --------- - -

wego, spotkania dyskusyjne
twórców i krytyków, pokaz za­
proszonych filmów nagrodzo­
nych na innych festiwalach i

retrospektywny przegląd .pol­
skich filmów krótkometfażo-
wych powstałych w 25-leciu
PRL. '
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Miasto pełne sztuki

Filmów Krótko-

Dziś w Moskwie delegacje 75

partii komunistycznych i robot­
niczych kontynuują omawianie

pierwszego punktu porządku
dziennego, dotyczącego zadań

Fanfary na dziedzińcu wawelskim

festiwale z roku
sie coraz więk-

walki ż imperializmem na obec­
nym etapie oraz sprawy jednoś­
ci wszystkich partii komunis­
tycznych i robotniczych oraz sił
antyimperialistycznych.’ Jak się
przewiduje, dziś wystąpi, kil^ił

dalszych mówców, niemniej dys­
kusja Hie zostanie jeszcze zakon-
czona i narada będzie konty­
nuowała prace w przyszłym ty­
godniu,

Niedziela będzie dniem" Odpo­
czynku, Jak się przypuszcza po- .

dobnie,, jak w ubiegłą niedzielą,
delegacje wykorzystają- wólęy
czas nż zwiedzanie, stolicy ZSRR,
innych miast, a także na spot­
kania j z przedstawicielami ra­
dzieckiego społeczeństwa.

•Jf -

W toczącej się debacie prze­
mawiał m. in. 1 sekretarz KC
Komunistycznej Partii Czecho-
słcwadji Gustay Husak, któ­
ry oświadczył m. in., że . pro­
gram pracy narady, zmierzający
do/ zapewnienia wspólnego dzia­
łania ipartii kom unistycznych i

robotniczych w walce przeciwko
imperializmowi, odpowiada dzi­
siejszym potrzebom i interesom
międzynarodowego ruchu rewo­
lucyjnego. Delegacja KPCz

powiedział G. Husak — poprze
przedstawione dokumenty, a ich
treść będzie uważała '

za część
składową swej linii politycznej.
*♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦<»♦♦♦•♦♦

Premier
Józef Cyrankiewicz

Ę przybył do Moskwy
MOSKWA

13 bm. powrócił do Moskwy,
członek Biura Politycznego KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
PRŁ — JOZEF CYRANKIE­
WICZ.

• Wehbdzi on w skład delegacji
PZPR, biorącej udział w Mię­
dzynarodowej Naradzie Partii
Komunistycznych i Robotni­
czych.

Józef Cyrankiewicz opuścił
Moskwę, w związku z ofiejal-
ną wizytą w Czechosłowacji.

WIELKI

odlat6do14
ASZAMY

w wieku
ZAPR

Dzieci
Fot. J. Lewicki

Dźwięk fanfar z dziedzińca wawelskiego oznajmi dziś o

godz. 17,30 Krakowowi i całemu światu, że oto rozpoczynają
się nadzwyczajne, nadprogramowe „Dni Krakowa”. Nadpro.
gramowe — ponieważ festiwale sztuki Krakowa z reguły
odbywają się w latach parzystych razem z Biennale Grafi­
ki. W tym roku jednak — roku ważnych rocznic 25-lecia
PRL i 20-lecia Nowej Huty — zaistniała wyjątkowa okazja
do tego, aby środowiska twórcze Krakowa zaprezentowały
swój dorobek, oczywiście w sposób symboliczny, gdyż na

dokładną prezentację nie starczyłoby i roku.

W dniach ód 14 do 22 czerwca

we wszystkftrh salach wystawo­
wych, a także we wszystkich
pomieszczeniach, nadających sie
na ekspozycje, będzie można o-

bejrzeć malarstwo, grafikę i ce­
ramikę z pracowni krakowskich

artystów, w wielu punktach
miasta na skwerach i trawni­
kach; staną rzeźby. Jak twier­
dza wtajemniczeni, niektóre z

630 tysięcy
ośmioklasistów

żegna dziś

szkołę podstawową

KOSTIUMOWY

go® „KARNAWAŁ
MŁODOŚCI"

Dziś, 14 bm. — ok. 630 tys.
ośmioklasistów żegna szkołę
podstawową. Prawie >’ wszyscy
wybrali już sobie dalszy kieru­
nek kształcenia. Komisje rekru­
tacyjne kończą rozmowy z ro­
dzicami, mające na celu uści­
ślenie wcześniej uczynionego
przez uczniów wyboru j danej
szkoły średniej.

Resort oświaty, ^przygotowu­
jąc ponad 635 tys. miejsc w

pierwszych klasach szkół śred­
nich —- zapewnił prawie wszyst­
kim absolwentom szkół podsta­
wowych możliwość dalszego
kształcenia.

PSS ,.Społem
w Krakowie

12. Najciekawszy
otrzyma specjalną

K-5866

który odbędzie się jutro,
dniu 15 czerwca, o godz.
M Błoniach, obok pa-
wilonu jordanówka.

W- programie występy ar­
tystyczne, zabawy sporto­
we, wyścigi rowerkowe —

(dladzieciod6do9lat)—
oraz inne konkursy. Zgło­
szenia na miejscu w godz.
od11do
kostium
nagrodę.

iiiiiiniiniuiimniinnininniT
Gigantyczne jajo z tworzyw sztu­
cznych — dzieło szwajcarskiego
artysty Herberta Distela — .goto­
we do podjęcia równie gigantycz­
nej podróży. Będzie to podróż
morska przez Atlantyk dla' zebra­
nia informacji o * wiatrach i prą- .

dach morskich. .Wbudowany . na-.

dajnik radiowy umożliwi ustale­
nie kursu jaja.

AP — Telefoto

nięh pozostaną W mieście rta sta­
łe. Tak pięknie w ubiegłym ro­
ku żozpófcżęta aktja wyjścia ze

sztuką na ulice, teraz zaczyna
stawać się jedną z najpiękniej­
szych tradycji krakowskiego la­
ta.

Kraków pełen plastyki i mu­
zyki — to najkrótsza'charakte­
rystyka tegorocznych „Dni”
przy czym chodzi tu n;e tylko' o

muzykę dla znawców, ale dla
wszystkich mających choćby je­
dno ucho do słuchania. W sa­
lach koncertowych i na ulicach
zabrzmi muzyka' wszelkiego ro-

dzajtt: od recitali fortepiano­
wych, koncertów symfonicz­
nych muzyki klasycznej. opery
po improwizacje jazzowe i reci­
tale znanych piosenkarzy. t

A oprócz tego wiele imprez
sympatycznych, uciesznych i

prawdziwie masowych — ta­
kich jak wielki kiermasz • re­
produkcji dzieł , sztuki' i pocztó­
wek ood Sukiennicami, jarmark
cepeliowski pód Barbakanem.
Lajkonik, wystepr zespołów re­
gionalnych z wielkimi widowi­
skami w wykonaniu najlepszych
muzykantów, śpiewaków i tan­
cerzy ziemi krakowskiej, prze­
gląd starych kronik filmowych

:O Krakowie..^.Wesele Bronowic­
kie” z hukiem, i trzaskaniem
w baty kończące „Dni Krako­
wa”. ' I jeszcze Wiele spotkań o

charakterze bardziej kameral­
nym przeznaczonych dla miłoś­
ników' sztukL aktorskiej., ; dla.
wielbicieli wieczorów autorskich,
słuchaczy serenad, kolekcjone­
rów ekslibrisów.

.Tednvm słowem — kto trlko

znajdzie chwile czasu i miarkę
ochoty niech się' szykuje -do u-

ózestnicłwa w imprezach „Dni
Krakowa” —> trm- bardziej,, że
Komitet: Organizacyjny zapew­
nia; iż zamówienie na noeode
zostało pozytywnie załatwione.

Komputery analizować będą
stan zanieczyszczenia Odry i Wisły

„Polska-26” tak brzmi krypto­
nim szerokich badań w zakresie
ochrony wód przed zanieczysz­
czeniem, prowadzonych- w kraju
przy współpracy z funduszem
socjalnym Organizacji' Narodów
Zjednoczonych. Obejmują one

takie tematy, jak np. technicz­
ne v i ekonomiczne zasady oczy­
szczania ścieków, badania nad
ustaleniem metod i środków o-

chrońy wód przed • skutkami
tzw. ■zrzutów wód nadmiernie

podgrzanych oraz badania nad

Akcja „Echa“ i ZMS

Wagonownia i Magazyn Główny PKP

Staszkowi z Inwałdu
Pracownicy WAGONOWNI I MAGAZYNU GŁÓWNEGO

PKP W KRAKOWIE wręczyli ufundowaną przez siebie ksią­
żeczkę mieszkaniową PKO t wkładem 7.200 zł STASZKOWI
ANIOŁOWI z DD w Inwaidzie, synowi zmarłego'pracowni­
ka PKP. Poza książeczką Staszek otrzymał zegarek, i inne
podarki rzeczowe oraz zaproszenie na kolonię. Wszystko ra-

razem fundatorzy wręczyli, chłopcu w obecności władz obu
jednostek: nacz. nacz. inż. MARIANA CHMIOŁKA i HEN­
RYKA SCHI LA, sekretarzy OOP — KRYSTYNY KOWA­
LIK i JANA ROGA. przewodniczących Rad; Zakładowych —

WILHELMA NOWAKA i JANA OLECHA oraz aktywu spo­
łecznego Wagonowni i Magazynu. .»■

Kolejarzom, którzy należą do najwierniejszych uczestni­
ków naszej akcji pomocy sierotom A- serdecznie dziękujemy!

(mar) ,

ochroną rzek przed > zasoleniem
wywołanym m. iń. odprowa­
dzaniem wód ■kopalnianych.

Szczególnie interesujące'są tu
m. in. badania nad stanem za­
nieczyszczenia wód w górnych
biegach Odry i Wisły. Na obu

tych rzekach zamierza się zmon­
tować specjalne stacje do auto­
matycznych pomiarów kontrol­
nych. Stacje takie czynne będą
m. iń. w Chałupkach i, Wrocła­
wiu (na Odr,ze) oł*az 'Mętkowie
i Niepołomicach (na Wiśle . pod
Krakowem). Zadaniem tych sta­
cji będzie prowadzenie systema­
tycznych badań nad fizyko-che­
micznymi zmianami składu wo­
dy. pomiaru ładunku zanie­
czyszczenia oraz badania tech­
nologiczne nad uzdatnianiem
wody. Te ostatnie mają na ce­
lu określenie strat ponoszonych
przez gospodarkę .narodową w

wyniku szkodliwego działania
przemysłu.

Wszystkie wyniki przekazy­
wane będą za pomocą urządzeń
telemetrycznych do ośrodka

centralnego automatycznych sta­
cji pomiarowo-kontrolnych we

Wrocław!u, gdzie poddane będą
bieżącym analizom naukowym.

Wyniki badań na Odrze i Wiś­
le wykorzystane zostaną przy
pracach naukowo-badawczych i
techniczno-organizacyjnych zwią­
zanych z planowaną budową o-

gólnokrajowego systemu auto­
matycznych stacji pomiarowó-
kontrolnych. których centrum

będą stanowiły: Wrocław (dla
• i irR*iŁ-.-Łt K ' \'

dorzecza Odry) oraz Warszawa
tdlą dorzecza Wisły).

W perspektywie przewiduje
się możliwość powiązania po­
miarów z zakresu czystości wód
z kontrolą ilościową pozostałych
dziąłów gospodarki wodnej, tj.
ochrona przeciwpowodziowa,
bydroenergetyka, ■żegluga śród­
lądowa oraz zaopatrzenie więk­
szych miast i większych zakła­
dów przemysłowych w wodę.

Pomyślny rejs „Ra“

przez Atlantyk
Znany nowojorski badacz i

podróżnik Thor Heyerdahl. końr
tynuuje pomyślnie wraz z zało­
gą, podróż przez Atlantyk na

pokładzie trzcinowej łodzi „Ra”.
13 bm. łódź znajdowała się

w odległości około 500 km '
na

północny wschód ód Wysp Zie­
lonego Przylądka.

Thor Heyerdahl wypłynął
wraz z 6-osobową załogą 25 ma­
ja z marokańskiego portu Safi.

UTRO Kraków będzie pod
wpływem podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie
umiarkowane. Rano zam­
glenia. Wiatr zachodni o

prędkości 2—4 misek.
Temperatura od 29 do 24
st. C.I
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ZSRR ponownie proponuje
wznowienie konsultacji radziecko-chinskich

w sprawie granic

Po wizycie min. A. Gromyki w Kairze.

Wspólne oświadczenie
radziecko-egipskie

Jak podaje agencja TASS,
rząd ZSRR wystąpił ponownie
z propozycją wznowienia kon­
sultacji przedstawicieli ZSRR
i ChRL dla omówienia sprawy
uściślenia granicy na poszcze­
gólnych odcinkach w oparciu
o obowiązujące układy.

Rząd ZSRR zaproponował
aby konsultacje, przerwane w

1964 roku, zostały wznowione
w Moskwie w ciągu najbliż­
szych 2—3 miesięcy.

Obecne- zaostrzenie stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a ChRL wywołane
zostało wyłącznie posunięcia­
mi strony chińskiej — stwier­
dza m. in. oświadczenie rządu
ZSRR, przekazane 13 bm. rzą­
dowi ChRL za pośrednictwem
ambasady chińskiej w Mo­
skwie. Jeśli rząd ChRL gotów
jest do unormowania sytuacji
ńa granicy chińsko-radziec-

Z kraju
W WARSZAWIE rozpoczę­

ły -.się 13 bm. obrady Krajo­
wego Zjazdu Delegatów To­
warzystwa Urbanistów Pol­
skich. ,■Na ■obrady przybył
przewodniczący Rady Pań­
stwa, marszałek Polski —

Marian Spychalski, który
jest członkiem Towarzystwa.

POLSKIE PIELĘGNIARKI:
Maria Hadera, Zofia Muszka
i Florentyna Wrońska-Kącz-
marśka odznaczone zostały
najwyższym międzynarodo­
wym odznaczeniem dla pie­
lęgniarek -- Medalem Flo-
rsnce Nightingąle, .przyzna­
wanym przez Międzynarodo­
wy Komitet Czerwonego
Krzyża- za.-•.wyjątkówe-»,po­
święcenie. w pracy, wysokie
kwalifikacje .moralne, i za­
wodowe. '

Dotychczas medal.
ten otrzymało 630 pielęgnia­
rek z 54 krajów, w tym 32
pielęgniarki polskie. Odzna­
czone pielęgniarki całe życie
poświęciły niesieniu pomocy
rannym i chorym.

W CAŁYM KRAJU trwa­
ją obecnie sianokosy, które —

ze względu na wyjątkowo
niesprzyjające warunki a-

tmośferyczne — są opóźnio­
ne w stosunku do lat ubie­
głych. Mimo to, plony traw

są dobre, a w wielu rejo­
nach przekraczają , nawet

najlepsze rezultaty z lat u-

bięgłyeh.
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Sprawy
Wietnamu znów

zajęły . pierwszostronicor
we szpalty wszystkich

gazet świata. Raz — z po­
wodu odbytej niedawne roz­
mowy pomiędzy dwoma pre­
zydentami: USA i reżimu
sajgońskiego na wyspie
Midway: dwa — z racji a-

pelu Międzynarodowej Na­
rady- Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych w Mos­
kwie;. trzy z uwagi na

nową sytuację jaka wynikłą
po utworzeniu na terenach
wyzwolonych Tymczasowe-,

ś go Rządu Rewolucyjnego
Wietnamu Południowego .

Słowem — tydzień wiet­
namski.

fi) S'’i;.tkącl), Jakie mogą
przynieść wszystkie tę trzy
wielkiej wagi wydarzenia

r trudno już dziś wyrokować,
jako że dzieli nas od nich

i zaledwie < kilka -dni. No, bo
. Wziąć za przykład
sprawę rozmów na

Midway. Jeśli za

choćby
tylko
wyspie . ......... . . .

pierwszą decyzją' Ńixons do­
tyczącą zmniejszenia stanu

liczbowego amerykańskich
\ kontyngentów wojskowych

pójdą dalsze -r można bę­
dzie mówić , o tzw. wietnami-
zacji wbjńy wietnamskiej,
eo choć brzmi interesująco
wydaje się być jednak ma-

’ ło prawdopodobne. Nie zna­
my przecież poufnych wy­
powiedzi obu rozmówców,
wiemy natomiast z całą pe-
w-nością, że przynajmniej
jeden ż nich jest absolutnie
temu przeciwny. Jego do­
tychczasowa władza opiera
się bowiem tylko i wyłącz­
nie na półmilionowej arndi
amerykańskiej.

kiej, droga do tego
otwarta.

Oświadczenie rządu ChRL
wysuwa na pierwszy plan
sprawę tzw. „nierównopraw-
nych układów”, jak rząd ChRL
nazywa układy wytyczające
obecną granicę ZSRR i Chin.
Rząd chiński usiłuje uzasadnić
swe roszczenia do półtora mi­
liona kilometrów kwadrato­
wych odwiecznego terytorium
radzieckiego.

Rząd ZSRR zwraca uwagę
na to, że prowokacje organizo­
wane przez władze chińskie
na granicy trwają. Uruchomio­
no całą machinę propagando­
wą Chin, aby rozniecać na­
stroje antyradzieckie i wmó­
wić ludności chińskiej, jakoby
Związek Radziecki chciał na­
paść na Chiny. Absurdalność
podobnych twierdzeń jest
oczywista.

Polityka ZSRR wobec naro­
du chińskiego była i pozosta­
nie niezmienna. Opiera się ona

na długofalowej perspektywie.
Pamiętamy o tym, że żywotne
interesy narodów radzieckich
i chińskiego są zbieżne. Zwią­
zek Radziecki jest zwolenni­
kiem dobrego sąsiedztwa i
przyjaźni z Chinami, usunię­
cia wszystkiego eo może skom­
plikować stosunki między obu

naszymi państwami — podkre­
śla oświadczenie.

Współpraca gospodarcza
między Polską i NRD

13 bm. prezes Rady- Ministrów
— Józef Cyrankiewiez

"

przyjął
wicepremiera NRD— Karta

Fiebtner.a, przebywającego w

.póląc'e-W związku -z IX sesją
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej j Naukowo-Technicznej
między Polską a NRD.

W czasie wizyty, która upły­
nęła w serdecznej i przyjaciela
skiej atmosferze, omówiono pro­
blemy dotyczące współpracy
obu krajów w różnych dziedzi­
nach przemysłu i nauki, w

szczególności zagadnienia zwią­
zane z pracami przygotowaw­
czymi do budowy II nitki ro­
pociągu „Przyjaźń” oraz projek­
towaniem i’ budową rurociągu
do transportu gazd ziemnego z

ZSRR do NRD przez terytorium
PRL.

A co wobec tego może
przynieść- Wietnamczykom:
właśnie tym walczącym z

amerykańskim najeźdźcą,
słowna deklaracja 75 partii
komunistycznych i robotni­
czych, które aktualnie obra­
dują w Moskwie, i które u-

chwaliły Apel do . narodów
świata o poparcie dla wiet­
namskich patriotów?

To pierwsze — nie jest te

tylko i wyłącznie słowna
deklaracja, bo wszystkie
kraje socjalistyczne udzjela-

ją walczącemu Wietnamowi
jak najdalej, idącej pomocy
materialnej i nadal będą jej
udzielać. Po drugie — partie
robotnicze i komunistyczne
wszystkich krajów mogą w

każdej chwili zwrócić się do
robotników zatrudnionych w

magazynach i portach o

bojkot transportów żołnie­
rzy, broni i sprzętu dla in­
terwentów oraz ich sateli­
tów. Mowa jest zresztą o

tym w Apelu i zapewne
■spotka się on z szerokim od-
. dźwiękiem na całym świę­

cie.

i wreszcie sprawa utwo­
rzenia rządu tymczasowego,
w skład którego weszli

‘ przedstawiciele wszystkich
ugrupowań społecznych (pre­
mier z zawodu architekt, mi­
nister oświaty — profesor,

iHiHiaułimniiiiininiiiHinn

Spoi kanie
dzieci! Oświęcimia
— b. więźniów

hitlerowskiego obozu
W Oświęcimiu rozpoczęła się

13 bm. krajowa narada dzieci
Oświęcimia —< b. więźniów tego
największego hitlerowskiego o-

bozu masowej) zagłady. Jest to

pierwsze tego rodzaju spotkanie
od czasu wyzwolenia obozu
przez żołnierzy radzieckich.

Los polskich dzieci w czasie
hitlerowskiej okupacji ilustruje
fakt, że w okresie tym zginęło
ich 1.808 tys., w czym obóz o-

święcimski ma niemały udział.
♦

14 czerwca 1M0 r. faszystow­
scy siepacze osadzili w „Kon-,
zentrationslager Auschwitz” i
pierwszy, 728-osobowy transport I

więźniów politycznych — Pola- ■
ków, przywiezionych do Oświę-i
cimia z Tarnowa. Patrioci ci o-i
trzymali numery od 31 do 758.:

Pierwszym polskim więźniem ■
obozu był Stanisław Ryniak.
który otrzymał numer 31. Prze­
żył piekło Oświęcimia i obecnie
mieszka we Wrocławiu,

Przybycie pierwszego trans­
portu do obozu hitlerowskiego
W Oświęcimiu, zapoczątkowało
najpotworniejszą w dziejach
ludzkości zbrodnię wymordowa­
nia ponad 4 milionów niewin­
nych ofiar z blisko 38 krajów.

, Obóz w Oświęcimiu szybab o"
kazał się za mały i w okolicach
wsi Brzezinki hitlerowcy zorga­
nizowali nowy obóz. Natych­
miast po agresji hitlerowskiej
na Związek Radziecki, osądzono
w nim około 14 tys. jeńców wo­
jennych, z których pod koniec
1944 r. pozostało przy życiu za­
ledwie 97.

Kres obozowi w Oświęcimiu
położyli żołnierze wchodzącej w

skład I Frontu Ukraińskiego, 60
armii radzieckiej, pod dowódz­
twem gen. płk P. Kuroczkina,
którzy 27 stycznia 1945 r. wy­
zwolili ok. 7-tysięczną rzeszę
niedobitków faszystowskiego
be rbarzyństwa.

minister gospodarki i finan­
sów — inżynier, minister in­
formacji i kultury — kom*

pozytor, minister zdrowia —

lekarz, jest również adwo­
kat, a nawet i członek ro­
dziny królewskiej). Amery­
kanie powiadają, że jeąf to-
dla nich bez znaczenia, ale
jednocześnie nie ukrywają,
że obecnie nie spodziewali
się takiej decyzji . NFWWP.
Zupełna natomiast konster­
nacją zapanowała w Sajgo-
nie i te nie .tylko z racji tej
zaskakującej inicjatywy, ale

przede wszystkim z powodu
niepewności, co do przyszłej
reakcji mieszkańców znajdu­
jących się na terytoriach o-

kupowanych.

Odnotujmy więc za pra­
są francuską: Utworzenie
nowego rządu jest wydarze­
niem duąej wagi. Potwier­
dza ono siłę i możliwości bo­
jowników o wolność Wietna­
mu płd., ich popularność
wśród ludności tego kraju i
stanowi jeszcze jeden dowód
ic. zdolności w pokonywa­
niu kolejnych etapów, pro­
wadzących do niezależnego
i demokratycznego Wietna­
mu.

więc jeszcze raz pa­
trioci wietnamscy przycisnę­
li do muru zarówno władze

sajgońskie, jak i amerykań-

...do soboty

chłopiec(USA), 11-letni
45-tonowego spychacza,
go, po czym wyskoczył

W Deńver
wsiadł do
uruchomił
i" uciekł. Spychacz zwalił ściany
garażu i zniszczył samochód, za­
nim zdezorientowani pracownicy

garażu zdołali go zatrzymać.

Delegacje zagraniczne
na Targach Poznańskich

Piątek rozpoczął drugą'poło­
wę tegorocznych. Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. Do
ich zakończenia zostały tylko
cztery dni.

W prowadzonej skrupulatnie
na MTP swego rodzaju kroni­
ce dyplomatycznej odnotowano
wczoraj obecność na terenach tar.

gowych: ministra do spraw sto­
sunków gospodarczych z zagra­
nicą NRD — Horsta Soella, któ­
ry w towarzystwie min. handlu
zagranicznego — Janusza Bu-
rakiewicza zwiedził ekspozycję.

W tym samym dniu, zwiedza­
ła Targi delegacja brytyjska z

lordem Brownem — ministrem
stanu w Board of Trade (bry­
tyjski odpowiednik min. han­
dlu zagranicznego) na czele.

Katamaranem „Wisla-Express-25” wzdłuż brzegów Wisły

Defilada przez Kraków
(Od naszego pokładowego sprawozdawcy)

Dla przesądnych wodniaków
piątek i to w dodatku trzy­
nastego nie jest właśnie tą

datą, o jakiej się marzy. Każde
marszczenie się wody jest wów­
czas podwójnie podejrzane i

pąchnie mielizną. W dodatku
dla reportera „Echa Krakowa”
dzień trudny — co tu właściwie
opisywać z takiej trasy między
Wawelem a Nową Hutą, jąko że
„Echo” trudni się przecież
głównie i to na co dzień przeka­
zywaniem Czytelnikom wszela­
kich dziennikarskich impresji
właśnie z tego miasta. Więc co?

skie, które dotąd nie zdoby­
ły się na podjęcie decyzji o

utworzeniu w Wietnamie
południowym władzy koali­
cyjnej. Wedle sugestii FW
zgoda na utworzenie takiego
rządu mogła być równozna­
czna z możliwością osiągnię­
cia porozumienia w sprawie
przywrócenia pokoju. Decy­
zji takiei nie podjęto, a za­
tem inicjatywa znalazła się
po raz wtóry w rękach Na­
rodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowe­
go. Jedynego reprezentanta
interesów całej ludności za­
mieszkującej południowe
rejony kraju, cieszącego się
poparciem tej ludności i sta­
nowiącego jedyną realną si­
łą.

E

Tymczasem Paryż przygo­
towuje się do decydującej
batalii wyborczej. Nazwisko
przyszłego prezydenta Fran­
cji test już właściwie zna­
ne. Będzie nim pierwsza per­
sona w niegdysiejszym rzą­
dzie de Gaulle’a, eks-premier
Pompidou. Rzecz tylko w

tym jaką ilością głosów zdo­
będzie ten mandat. Przypu­
szcza się, że wobec wezwa­
nia FPK, a także centrali
związkowej CGT i Zjedno­
czonej Partii Socjalistycznej
do bojkotu wyborów —

przyszły prezydent Francji
otrzyma nie więcej niż 35—48

proc, ogólnej liczby upraw­
nionych do głosowania.

Co zaś to oznacza przeko­
na się Pompidou być może

już w niedalekiej przyszło- .

śei. (m-tz)
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KAIR
ZSRR i ZRA uważają, ze od­

mowa przez Izraei wykonania
rezolucji Rady i_e-piecż.ens.wa z

22 listopada 1961 r. i konty­
nuowanie przez Izrael okupacji
terytorium trzech państw arab­
skich, stanowi potwierdzenie je­
go ekspansjon.stycznej p>iityki
oraz kontynuowanie agresji
przeciwko suwerenności i inte­
gralności terytorialnej tych
państw i jest pogwałceniem pod­
stawowych zasad Karty NZ .**•
głosi wspólne oświadczenie o wi­
zycie ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyki w

Zjednoczonej Republice Arab­
skiej.

Oświadczenie głosi, że obie
strony rozpatrzyły sytuację jaka
ukształtowała się ostatnio na

Bliskim Wschodzie i omówiły
międzynarodowe wysiłki^ mające
na celu znalezienie. pókojówego
rozwiązania w tym rejonie.

Rząd ZSRR ponownie oświad­
czył, że całkowicie popiera spra­
wiedliwą walkę ZRA i inńych
państw arabskich o zlikwidowa­
nie następstw agresji.

Obie strony ponownie stwier­
dzają, żę przyjazne stosunki
między ZRA i ZSRR opierają

Nowa zbrodnia
rasistów w USA

NOWY JORK
Rasiści amerykańscy dokona­

li nowej zbrodni. 13 bm. zabito
jednego z przywódców murzyii-
skich w nowojorskim Harlemie,
— Clerence Smitha. Jak oświad­
czyła policja, stał się on ofia­
rą „nieznanego” zabójcy, który
kilkakrotnie strzelał dó niego z

rewolweru,

Nastawiam uchą i słyszę rzeczy,1
które łaskoczą jestestwo* Oto
warszawiak z krwi i kości Re­
migiusz Kościuszko szepcze pod
nosem: „Jak ja lubię ten Kra­
ków, ubóstwiam pątraeć na

Wawel, bo wtedy serce mi roś­
nie. Zdaję sobie bowiejn sprawę,
że my Polacy wronie spód
skrzydła nie W’ylecieliśmy i swą
przeszłość mamy...” - ■

— Bóg .zapłać, Remigiuszu.
Niebawem będzie Połaniec i Ma­
ciejowice, jakem krakowianin
lecz nie krakauer, zrewanżuję
się *— odpowiadani.

Łatwiej przychodzi przeżyć
piątek i trzynastego przypom­
niawszy sobie, źe jiie dalej jak
wczoraj studenci „Pod Jaszczu­
rami” obwołali 13 czerwca Mię­
dzynarodowym Dniem Dzienni-
karza-Flisaka. Świadkami tego
faktu byli przebywający w klu­
bie członkowie MKO1 i śmiali
się setnie, ale mam nadzieję, że
nie rozumieli o co idzie. Jesz­
cze gotowi pływanie na tratwie
wprowadzić jako konkurencję o-

limpljską, i wówczas Olimpiady
będą trwać latami.

Płyniemy tedy pod mostami
Krakowa. Tęgo naciskamy na

wiosła, aby widzowie na brze­
gach za cherlaków nas nie
wzięli. Zewsząd przyjazne o-

krzyki. Jedni mają pretensję, że

jest nas pięciu a nie czterech
(dosiadł radiotelegrafista),
twierdzą, że czekają na

przejazd już od rana — to sta­
rzy, zatwardziali kibice Garbar­
ni. Znów ktoś krzyczy — tym
razem koledzy z TV proszą o

porcję uśmiechów do obiektywu
kamery. Pali słońce — czujemy
je raz na plecach, to znów na

twarzy. Stopień wodny w Dąbiu.
Obniżamy się o 4 metry. Ftezy-
pływają dwie motorówki mili­
cyjne. Wzajemne uśmiechy. Es­
kortują nas z obu stron — czu-

jemy się jak głową państwa na

półetacie i ćwiczymy dostojne,
pełne godności gesty.

Ostatni zakręt -— i już widać
przystań Yacht Clubu „Budow­
lanych”, cel dzisiejszej włóczę­
gi. Jak zwykle robimy psikusa
oczekującym. Przeważnie
niąmy się, dziś jesteśmy
dzinę za wcześnie.

Witają nas gospodarze
Clubu z inż. Czerskim

_ __

przedstawiciele ZMS: zastępca
przewodniczącego Zarządu Wo­
jewódzkiego — Sławomir Jerzy

inni
nasz

spóż-
o go-

Yacht
craz

Tabkowski, przewodniczący Za­
rządu Dzielnicowego ZMS w No­
wej Hucie -- Bogdan Micbno-
wicz, tymczasowy (na okres 5
Dni Młodości) burmistrz dzielni­

cę? Józef Zdradzisz. Mamy da

się na trwałej podstawia wza­
jemnego zauian a. Przykładają
i cne wielką wagę do KOiitynu-
,owąnia między sobą konsultacji
i kontaktów dotyczących zagad­
nień interesujących oba kraje. ■

—-©-—,

śPremierJ. Cyrankiewicz
przyjął
wicepremiera CSRS -

S. Faltana
13 bm. prezes Rady Ministrów

— Józef Cyrankiewicz, przyjął
.przewodniczącego rządowej de­
legacji Czechosłowacji, wicepre­
miera rządu CSRS — Samuela
Faltana.

W rozmowie, która upłynęła
w serdecznej i przyjacielskiej
atmosferze, wymieniono poglą­
dy na temat rozwoju polsko-
czechosłowackich stosunków go­
spodarczych.

*

13 bm. odbyło się spotkanie
przewodniczących Polsko-Cze­
chosłowackiego komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Naukowo-

Technicznej, wicepremierów —■.

Piotra Jaroszewicza i Samuela
Faltana.

W czasie spotkania dokonano
oceny przepięgu współpracy
między obu krajami oraz omó­
wiono sposób realizacji posta­
nowień premierów PRL i CSRS,
podjętych w czasie pobytu pre­
zesa Rady Ministrów — Józe­
fa Cyrankiewicza w Pradze.

nich ukrytą pretensję. Trwają
w Hucie Dni Młodości, a oni za­
miast powitać załogę, która
tkwi *w dżinso-slipach, w ja­
kichś ludzkich strojach — przy­
byli w garniturach, białych ko­
szulach i krawatach, zapewne
aby nas speszyć. Oni współgrali
z galą flagową w porcie, my
raz w życiu byliśmy przebrani
za wodniaków.

Ponieważ otrzymaliśmy zapro­
szenie na owe Dni Młodości, dziś
dzień cały szaleć będziemy. Za­
proszenie podpisaliśmy na pięk­
nej bulli i przy dźwiękach fan­
far. Idziemy w tango.

ZBIGNIEW SWTĘCH

Rewizjonistyczna
deklaracja
końskiego ministra

Rewizjonistyczna wypowiedź
bańskiego ministra do spraw
przesiedleńców — H. Windele-

na, na tzw. spotkania „ztomko-
stwa Ślązaków” w Hanowerze,
zyskąła sobie całkowite popar­
cie rządu zachoduPoniemieckie­
go.

Jak oświadczył 13 bm. w

Bonn, przedstawicielom prasy,
rzecznik rządu NRF — C. Ah—
ler§, gabinet boński zgadza się
z wypowiedzią Windelena i po­
dobnie jak on uważa, że Niem­
cy istnieją nadal w granicach
z 31 grudnia 1937 roku.

Kronika wypadków
• U zbiegu «L M Stycznia i *1.

Słowackiego, nastąpiło zderzenie

motocykla z samochodem osobo­
wym. Motocyklista 28-letni Stani­
sław Bury (zam. na os. Olsza n,
bl. 25) oraz jadąca wraz z nim
Janina Wyżga (zam. w Olszanicy
nr 1ZS), doznali wstrząsu mózgu i
ogólnych obrażeń. • Przy ul. Bro­
niewskiego pod tramwaj linii „1S”
dostał się t-letni Darek Anioł
(zam. na os. Jagiellońskim W. S).
Wezwany lekarz Pogotowia stwier­
dził u chłopca zmiażdżenie pra­
wej stopy. • w Woli Filipowskiej
(pow. Chrzanów) zginęła, przeje­
chana przez pociąg, 71-letnia Pau-
lma Kłeczek (zam. w Tęezynku).
• W pobliżu Pleśnej (pow. Tar­
nów), wypad! z pociągu, ponosząc
śmierć na miejscu, 22-letni Jan
Mróz (zam. w Mcsauąj Sulachec-

km
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0 Pianiach — inaczej
Ten widok skądś znamy. Po­

między dębami: trawnik zie-
neJ ł^ki> opadający ku po­

chylonym drzewom. Wydaje się,
ze to fragment nadrzecznych
łęgow, ze pdniżej płynie rzeka.
Ale .zamiast niej toczy się ruch

ulicy Basztowej, a my stoimy
U wylotu PijarsKiej ha Plantach
w Krakowie. Naturalistyczny
widok jest tylko pozorem.

A nieco dalej, wspaniałą, tro­
chę pompatyczną aieję kaszta­
nową żamyka; 'osiowo kolisty
plac; Na środku obelisk. Całość
wgłębiona. Dokoła, ślady pierś­
cienia drzew i 'geometryczny'
krąg rosarium. Tu przypomina
s’ę „wielką maniera?’ baroku.
Osobliwe ukształtowanie placu
przywodzi -na myśl Hypnerotó-
machię — renesansowy sen ó
idealnym, rajskim ogrodzie.

Gdzie indziej 'swobodne, buj­
ne, półkole drzew usztywnione
tylko lukiem ścieżka, akcentu­
je jakby rozwiany, dramatyczny'
pomnik. Wydaje się, że zamarła
tu w ruchu jakaś zagadkowa1
teatralna scena. Patrzą nań nie­
ruchomo z secesyjnej fasady
Pałacu Sztuk Pięknych mistrzo­
wie pędzla, poprzez zieloną ścia­
nę kasztanów.

ZBIGNIEW SWIĘCH

i wPrzet>iegąjący pod ośmio-
■■-■«^».> Pod­

ziemna rakieta wykonała to za
danie w kilka godzin, bez po­
trzeby wstrzymania ruchu ko­
lejowego, W innym przypadku
należało poprowadzić rurociąg
przez teren rezerwatu o starym
i cennym drzewostanie. I tutaj
również posłużono podziem­
ną rakietą, układając rurociąg
bez najmniejszej szkody dla

cennego drzewoatasMi aeaarwa- ■
'-1 c , nę

I tak dalej co kilkaset me­
trów., zamknięta W 4-kilomętro-
wy obwód nie kończąca się. ale­
ja. poprzez otwarte lub pół
przymknięte ściany czy lekkie
załamania ciągu zamknięte per­
spektywami-, ukazuje’ coraz tó
nowe widoki. Treść ich'’ jest za­
skakująco różnorodna. Czasem
abstrakcyjna — jak geometry­
czna kompozycja, czasem reali­
styczna — przedstawiająca leśne
widoki, to znowu literacką o

dramatycznym napięciu.-
Takie śą Planty kiedy próbu­

je się ję Odczytać nie tylko ja­
ko ^zieleń”, zbiorowisko drzew
i krzewów; ale przez pryzmat
kompozycji. Układ ićh bowiem
nie jest “tylko-pięknym i poży­
tecznym zbiorem różnorodnych:
drzew1 i . krzewów. Układ Plant

jest świadomą, wysokiej klasy
kompozycją. Jest ona miejsca­
mi zatartą, mniej czytelna, ska­
żona doraźnymi nie przemyśla­
nymi zmianami, ale przecież
ciągle Mołażhgy** W ***

Myśli tygodnia
SIKACZ KOMPROMISU

„Kompromis polega na

tym, że albo dolewa się wo­
dy do wina, albo Wina do
wody”.

Holenderski minister
zagr. — Joseph Łuns.

spr.

AŻ ZABOLI..:

„Niejeden sojusz jest wza­
jemnym poklepywaniem się
po. ramionach... aż zaboli”.

Publicysta brytyjski —

Malcolm Muggeridge.

NAUKA W LAS

„Wciąż na nowo uczymy
się z historii tego, żebyśmy
się nic z niej nie nauczyli”.

Pisarz, francuski — Henri
de Montherlant.

TUPET GÓRĄ
„Ludzie cisi nie mają dziś

najmniejszej szansy — z wy­
jątkiem cmentarzy”.

Pisarz amerykański —

Norman Mailer.

SŁOWO I.MYSL

■;;Z ostatniego słowa moż­
na spokojnie zrezygnować, z

ostatniej myśli — nigdy”.
Pisarz niemiecki — Hans

Kasper.
CHLEB SATYRYKÓW

,,Wielcy ludzi są niezbędni
— przynajmniej dla satyry­
ków”.

Tygodnik hamburski —

D1E ZEIT.
Zebrał (jas)

Nurt Dunajca jest czasami miejscem osobliwych spotkań miłośników sportu wodnego. Na ńa-
szym zdjęciu — załogę dwuosobowego kajaka pozdrawia płynący na wąskiej drewnianej
kładce dżentelmen ubrany w czarny nienaganny, wtaytaąsy garnitur, koszulę nan-ironiwy-
tworny krawat, ■" ''''

W Odessie produkuje się .od

pewnego czasu urządzenia, na­
zywane „podziemnymi rakieta­
mi”, które potrafią drążyć pód
ziemią, otwory -do układania ru­
rociągów ó przekrojach S0, 135
1 .250 mm z szybkością od 30 do
100 m na godzinę. Rakiety te'
z, . łX Śuż egzamin w najbar­
dziej trudnych warunkach tere­
nowych.

Dziennik-. „Prawda” podał
.przykłód, ze do pewnej siłowni

dó tych za-

wnętrz ogro-

Jaki ,'., jest klucz

gadkowych często ..._x_o.„
dowych, najosobliwszego parku,
który zamkniętym w nieskoń­
czoność pąsmem otacza miasto?
Można spróbować w kilku? zda-'
niach- uporządkować jego prze­
wodnie myśli kompozycyjne.

Główny zrąb ogrodu .tworzy
pierścień wielobocznej alei. Ma

ona. w swym układzie dwie
charakterystyczne cechy. Jej
główny obwód biegnie zawsze:

prostymi odcinkami łamiąc śię
łagodnymi rozwartymi kątami,
zawsze też utrzymuje się przy
wewnętrznej, .stronie pierścienia
bliżej miasta,. zachowując ńa
stronie zewnętrznej szerszą
przestrzeń. Przestrzeń ta nie­
zbędna jest, do stworzenia pasma
„nanizanych” na aleję różno-
rodnych wnętrz będących jakby
scenami o rozmaitej treści,, Pow-
staję tędy, jakby teatr o wido­
wni jednej — ruchomej, space­
rowej i ; wielu scenach. Tą za­
sadą kompozycyjną- sięgamy
nieoczekiwanie w czasie .do
wieku XVIII, w sposobie do od­
ległej Anglii; a poprzez nią na-

wet ?dalej — do Ghin. Jest: to
•bowiem zasada .tzw. „parku an­
gielskiego” przenoszącego natu­
ralny krajobraz w skalę ogro­
dowego założenia. Tu; jak w

otwartym krajobrazie posuwa­
my się aleją, z której oglądamy
na zewnątrz od miasta różnoro­
dne widoki. Zarówno zatem
swobodnie ukształtowane przez
naturę — leśne polany, śródpol­
ne łąki, jak założone! przez

. człowieka — zgeometryzowane
ogrody kwietne i monumentalne
perspektywy architektury. Tak
też rozumieć, należy ideowo —

krakowskie Planty., Jednak za­
równo w zarysie jak kompozy­
cjach wnętrz są' one całkowicie
oryginalne i tworzą wyjątków ą
w skali europejskiej, kompozycję.

Bieg czasu; prawie 150-letnią
historią tego osobliwego ogrodu,
nie zmieniając starej zasady
Stworzył, pogactwo stylowych
wnętrz. Są; więc wnętrza ną
wpół jeszcze barokowe*1, jak
wspomniana osiowa, aleja z-obe­
liskiem, Są wnętrza typowe, „an-
gfi®śkie’^ jSrdS^Sfciir^lo-

.ryjanki’4 „naturalistyczne.”’ —

jak przy Poczcie, niemal „'den­
drologiczne’’ — jak koło Wiśl-
nej (platan) i obok Muzeum

Archeologicznego (buk purpuro­
wy), „eklektyczne” —jak u wy­
lotu Długiej, „secesyjne” — jak
przed „Pałacem Sztuki”, i inne
w najrozmaitszych odmianach
oraz formach. Ogółem na ^-ki­
lometrowej przestrzeni około 30
różnych a w jedną całość zwią­
zanych kompozycji.

Jest to zatem jeden z naj­
cenniejszych zabytków sztuki)
ogrodowej. Prawdziwy, pomnik
kultury Krakowa. Tym waż­
niejszy, że wyjątkowy i uni­
kalny w swym układzie. Nie­
wiele mamy w Polsce dobrze

zachowanych ) zabytków sztuki
ogrodowej. Niewiele też ciągle
o nich wiemy.

A eo wiemy ó Plantach kra­
kowskich? Sporo o historii, tro­
chę o ich przemianach, o „ma­
teriale roślinnym”, ale ciągle
właściwie traktujemy je' tylko
jako zbiorowisko zieleni, nie ce­
niąc zabytkowego układu. Stąd
mimo starannej opieki nad u-

trzymaniem samej zieleni; nie

wszystko co śię robi je?t dobre
dla historycznej kompozycji.
Zarówno zmiany gatunkowe, jak
nasadzenia, jak nawet zmiany:
w układzie krzewów zacierają
wielokrotnie zabytkowe, pieczo­
łowicie komponowane przez da­
wnych architektów i ogrodni­
ków wnętrza parkowe. Tak pa
przykład na wielu odcinkach
Plant usunięto lub przetrzebio­
no zakrzewienia. Otwarło to li­
czne wnętrza kompozycyjne
na... ruchliwe ulice"; nie tylko
wbrew założeniu ale i z ucią­
żliwością kurzu- oraz hałasu.
Stało się to niekiedy ciosem dla
kameralnego- charakteru kom­
pozycji. Podobnie pp dokona­
nych rekultywacjach zielone

kobierce, .trawników ciągle jesz­
cze me mogą; odzyskać śWej dać
wnej „angielskiej” bujności.

Koniecznej zatem staje się
zbadanie' kompozycji Plant tak
jak bada śię każdy zabytek, aby
możliwie nic nie stracić z jego
"wartości a uzyskać podstawy do
jego racjonalnej konserwacji i
rekonstrukcji. -Planty są zabyt-
kiem wyjątkowego rodaaju i

klasy. Gospodarowanie na nich
to osobny problem, odmienny od

gospodarowania- na nowych te­
renach zielonych.

Prócz intrygujących zagadek
kompozycyjnych kryją one je­
szcze w sobie inną nie wyjaśnio­
ną tajemnicę- — 'zasypanych
średniowiecznych fos i murów
miejskich, ale ona stanowi już
osobny problem. .

Dr JANUSZ BOGDANOWSKI

Studencka służba Polsce

Ipszs szkoła jazdy w teren

czyli rozmaite sposoby wykorzystania wakacji
Nie jest to pomysł zrodzony

tej wiosny. Od-kilku już lat

. Zrzeszenie Studentów Pol­
skich wypracowywało taki mo­
del studenckiego lata, który
niósłby z sobą wielkie pożytki
poprzez — najkrócej mówiąc —

czynny wypoczynek
Szczególną zaś okazje.— 25-

lecia Polski Ludowej — studen­
ci chcą przeżyć inaczej niż zwy­
kle Tegoroczne studenckie lato
■odbywa się przeło pod hasłem
,,Studencka służba Polsce” i o-

bejmuje wszystkie inicjatywy
społeczno-użyteczne, podejmo­
wane przez ZSP w okresie wa­
kacji.

W -ramach- owej służby odby­
wać się będą tedy praktyki ro­
botnicze; brygady pracy, ÓHP,
letnia szkoła aktywu ZSP, obo-
zy

’’ '

pig'..
oboz-y

zd?'Ftaqę NaczelnąŹrzęszeni *

'zjT'--' -" 'dyśk&syjnb-pnłftyćśńć;
naukowo-badawcze, kulturalne,
społeczno-użyteczne, ’ specjalisty­
czne, turystyczne, wreszcie
praktyki studenckie i grupy
wędrowne. Akcja . letnia nie
tylko więc umożliwi studentom
■aktywny wypoczynek i regene-

Nowy mały czechosłowacki
samolot komunikacyjny

jektowany i skonstruowany
CSRS. Już obecnie wielkie_
interesowanie samolotami tego
typu przejawiły zarówno Zwią­
zek Radziecki jak i Stany Zje­
dnoczone.

w

za-

Reumatolodzy
pilnie potrzebni

Instytut Reumatologii sygna­
lizuje: ta specjalność medyczną
wykazuje dotkliwe braki ka­
drowe. Postuluje się. więc wpro­
wadzenie wykładów i ćwiczeń z

reumatologii do akademii me­
dycznych (jak dotąd; zorganizo­
wały je tylko 3 akademię). Bra­
ków tych nie wyrównują krót­
koterminowe kursy prowadzone
w Instytucie, pod egidą Studium
Doskonalenia Lekarzy

Ostatnio Instytut? podjął akcię
szkolenia lekarzy lecznictwa
podstawowego na: kursach ty­
godniowych; w oparciu o od­
działy reumatologiczne w hiia-
r-tąch uniwersyteckich. Nadano
też formę szkolenia zebraniom
naukowym terenowych- oddzia-

■łów Polskiego Towarzystwa Reu-
‘ matologicznego.

W zakładach lotniczych LET
w Kunóvicach koło’ Uherskiego
Hradistia (środkowa Część CSRS)
przeprowadzą się końcowe pra­
ce montażowe nad pierwszym
nowym małym samolotem ko­

munikacyjnym „Turbolet L-4.0”.
W przeciągu 2 lat opracował go
i skonstruował zespół pracow­
ników rozwojowych i doświad­
czalnych pod kierownictwem
inź,, Ladislava Smreka. Samo­
lot wyposażony jest w dwa sil­
niki' turbośmigłowe, będzie miał
17—20 miejsc' dla pasażerów.
Przeznaczony jest do lokalnych
połączeń mniejszych miast z

głównymi centrami. Konstruk­
cja przystosowana jest do star­
tu i lądowania ha zwyczajnych
trawiastych terenach o długości
600—800,'metrów. Pułap wyso­
kościowy będzie wynosił 3000
metrów. Samolot wyposażony
jest w nowoczesne urządzenie,
pilótażowo-nawigacyjne, które
pozwoli ną loty w warunkach
niewidoczności ziemi — w chmu­
rach i w nocy — w granicach
minimum lądowania drugiej ka­
tegorii IĆAÓ. W historii czecho­
słowackiego przemysłu lotnicze­
go jest to dotychczas największy
samolot komunikacyjny zapro-

należataĄwrowadtać-rurociąg *

racją sił po całorocznej pracy,
ale przede wszystkim posiadać
będzie duże Walory wychowaw­
cze. Studenckie lato ■— najogól­
niej rzecz biórąć — stanowiące
kontynuacją, całorocznej dzia­
łalności ZSP będzie okazją do

zapoznania środowiska Studenc­
kiego z dorobkiem naszego kra­
ju i perspektywami jego dal­
szego rozwoju gospodarczego,5
naukowego i kulturalnego przez
pryzmat osiągnięć i perspektyw
rozwojowych województw, po­
wiatów i poszczególnych miej­
scowości.

W tegorocznej akcji po raz

pierwszy organizowane są prak­
tyki robotnicze dla studentów.
pierwszych trzech lat studiów.
Organizatorem ich są władze.
uczelni i studenckie organizacje
młodzieżowe. . Celem zasadni­
czym 'tych praktyk jest stwo­
rzenie możliwości lepszego
przygotowania studentów do
przyszłej pracy--zawodowej i
działalności ? wśród zespołów
pracowniczych. Podstawowymi
formami organizacyjnymi prak­
tyk robotniczych są ochotnicze
hufce pracy i studenckie bry-

gady pracy w ramach spół­
dzielczości studenckiej .Za po­
średnictwem OHP zatrudnio­
nych: zostanie ponad 40 tys. stu­
dentów, poprzez spółdzielnie
zaś blisko 15 tysięcy osób:. OHP

organizowane :
’ są’ w PGR, W

przedsiębiorstwach gospodarki
komunalnej^ w budowlanych.
SBP działać będą w zakładach

przemysłowych ty pil stocznie w

Gdańsku i Szczecinie; Pa faw ag,
cementownie w wbj. lubelskim.
■Na czym polegać ma praca w

letnich szkołach aktywu?' Jed­
nolity dla wszystkich; turnusów

program obejmować ■będzie
spotkania i dyskusje na tematy
polityczne, zagadnienia społecz­
ne, ekonomiczne, i, ideologiczne.

. Szczególna . uwagą, zwrócona
będzie na następujące sprawy,
model., gospodarczy ..Polski, .idee
robek 25-lecia PRL, antykomu-
nizrn, rewizjonizm, międzyna­
rodowy ruch robotniczy,, in­
tegracja. gospodarcza krajów
RWPG, W programie LSA sze­
roko ujęte zostaną zagadnienia
związane z działalnością szkoły
wyższej oraz węwnątrzorgani-
źacyjiię.

Główną imprezą lata artysty­
cznego . będzie Festiwal - Artys­
tyczny Młodzieży Studenckiej
„FAMA-69” w lipcu w Świno­
ujściu.' Dzięki kilkuletnim już
wysiłkom ZSP i Stowarzyszenia
Kulturalnego Ziemi Wolińskiej
„FAMA” stałą się, największą
imprezą, wakacyjną Wybrzeża
Zachodniego Jest, ona z jednej
strony okazją do konfrontacji
dorobku studenckiego ruchu ar­
tystycznego, dó wykonania kon­
kretnych prac na rzecz ziemi
wolińskiej, z drugiej . zaś ele­
mentem konkretnej współpracy
organizacji z ruchem regional­
nym, inspirującym wspólne ini­
cjatywy i przedsięwzięcia na

rzecz regionu.
- Obozów naukowo-badawczych
będzie tego lata na terenie
kraju ponad 350, weźmie W
nich udział około 7000 studen­
tów i 550 pracowników nauki

Ponad 5200.- studentów i -mło­
dych pracowników naukowych
wyjedsie na letnie praktyki’ za­
graniczne, to jest trzy razy wię­
cej niż- przed • czterema laty
Studenckie międzynarodowe o-

bozy pracy sięgną w tym ro­
ku po stepy Kazachstanu, Ka-

labrię i Pireneje,
Pro domo sua: za wzór stu­

dentom stawia się krakowskie
inicjatywy w rodzaju, pomocy,
powiatom zaniedbanym (proszo-
wicki, limanowski, dąbrowsko-?
tarnowski) 1 Za trzy' tygodnie
studenckie obozy, kontynuować
będą badania w tych dwóch
ostatnich powiatach. ; Jest to po
prc-stu krakowską-,,wyższa szko­
ła jazdy w teren” .

Podziemne rakiety"
układają rurociągi

j ma limami kolejowymi.

Fragment Plant w okolicy i
Dworca Głównego (do art.

pt. „O Plantach — inaczej”).

Nowe cegły
•W NRF' opracowano jeszcze

jedną metodę produkcji cegieł
pustakowych: z gliny napełnió*
nej perełkami piankowego po­
listyrenu. W ubiegłym roku 16
cegielni przestawiło się ha tę
metodę, a 17 innych znajduje się’’
w trakcie rozruchu.

—r»—-

Śpiewający telefon
Abonenci telefonów w Białym­

stoku mogą korzystać z wielu te­
lefonicznych usług informacyjiąó-
rozrywkowych. Ostatnio wprowa­
dzono nową ich odmianę — pq
Wykręceniu numeru 914, słyszy
się... piosenkę;

W prbgrazHie ł,;^H’ćwającego te. '

lefonu”, który od' czwartku do
.Tiedżieii nadajń .códzlęńnfe ,'ińńą'
pioseńłfi^^źnafauj^”®^ najnbwsźć
przeboje.

Dotychczas.1, największym powo­
dzeniem cieszyły się nadawane-

przez telefon bajki dla dzieci. O-
bećnie na pierwsze; miejsce wysu­
nie śię „śpiewający telefon’,’.

Żona modno

I modny mąż
latem

Panowie od lat 10 do 100
mają teraz wspólną modę.
Jedyna różnica polega na

długośei spodni: mężczyzna
po czterdziestce dobrze zrobi,
jeśli poza plażą, wodą i pie­
szą turystyką unika szortów,
gdy panowie, którzy nie
przekroczyli czterech krzy­
żaków mogą je nosić niemal
zawsze i wszędzie.

Reszta męskiej mody let­
niej jest jednakowa i wy­
gląda mniej więcej tak: Na
plaży w dni upalne — górą
nie, dołem spodenki elasty­
czne, w dni chłodne — górą
duży golf bawełniany w po­
przeczne pasy. Na spacer
przy dobrej pogodzie — lnia­
ny komplet „Madras” złożo­
ny z długiej bluzy i spodni
kroju piżamowego. W razie
zimna — komplet trzyczę­
ściowy: spodnie z popeliny
w jaskrawym kolorze, biały
golf bawełniany

' i nieprze­
makalna wiatrówka w odcie­
niu „metalowym”: błyszczą­
cym brązie, morskim lub
stalowym. Na każdą okazję
wypoczynkowo - turystyczną
bardzo modny jest w tym
roku zwykły tani dresś. za­
pinany górą na zamek błys­
kawiczny 'z dużym kółkiem.
Na wielkie wyjście letnie__
garnitur z lnu lub grubej po-
pęliny. uszyty według gar-
niturcwyeh kanonów, z jed­
norzędowym zapięciem i
wąskimi klapami, w kolarze
białym, żólt-. -m. niebieskim
albo bladoróżówym.

Dodatki: koszula w deli­
katny pasek lub kratkę (ko­
szule tylko,na wielką okazję,
na inne zawsze bawełniany
biału golf), obuwie tylko
miękkie •— mokasyny albo
krótkie botki z cienkiego
zamszu czy weluru, jakich
pałtm w naszych sklepach.

(if)
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Straszne kobiety...?
John Cheewer nie jest tak

wielki, jak Styron czy Sa-
linger, należy jednak z pew­
nością do plejady świetnych
nowelistów, którzy sprawili,
że literatura amerykańska
stała się powszednia strawą
czytelników całego świata.
Niepodobna, oczywiście, pc-
kować do jednego worka
Cheeuera i Westa, Fitzgeral-
da i Saroyana; literatura <r

wa ma jednak pewne cechy
wspólne i różniące ją od in­
nych — łatwość odbioru,
prawdopodobieństwo wyda­
rzeń, sentymentalizm, dzie­
cięce niemal poczucie dziw­
ności życia. Kartki tych ksią­
żek pełne są bohaterów nie

wybitnych, ludzi o średnim
umyśle i średniej karierze,
zamieszkałych
miastach
nyeh ogromem
Pisano je niewątpliwie z

myślą o RYNKU, to znaczy
o średnim człowieku, który
kupuje chętnie książkę do
czytania, lecz nader niechęt­
nie Stwierdzą, że zamiast
„fiction story’*, sprzedano mu

traktat filozoficzny, ‘ mani­
fest lub coś w rodzaju spra­
wozdania z laboratoryjno
słownikowych doświadczeń.
RYNEK amerykański hołubi
nowatorów dopiero wtedy,
gdy sztukę ich potwierdziła
należytą sława. Odmiennie,
niż na przykład we Francji,
eksperyment jest tu prywat­
ną Sprawa twórcy, który
musi najpierw zdobyć pu­
bliczność, aby potem móc ao

publiczności
układ
ni en sprzyjać
szmiru i tandety./1 zapewne
sprzyja. Ale równocześnie,
co roku daje nam co naj­
mniej kilkanaście utworów
bardzo wybitnych i co naj­
mniej dwadzieścia kilka
średnich, które ądzie indziej

wybitne,
wielkich

mechanizm

w średnich
albo przytloczo-

metropolii.

ntręucić. Taki
stosunków n'c w r

zalewówi

warzyskim i wojażach prze­
ciętnie zamożnych Ameryka-
nów, nie szczędząc szczegó­
lików, które należałoby po­
traktować z uśmiechem le­
ciutko podbarwionym ironią.
Ale w środku każdego opo­
wiadanka tkwi coś o wiele
bardziej gryzącego — ziaren­
ko strachu.

Puszka z lękami. Jeśli wie­
rzyć Cheeverovi, Ameryka­
nie boją się tylu rożnych
rzeczy, że właściwie nie
wiadomo, jak z tym można
wytrzymać i na dodatek za­
rabiać, podróżować, a także
urządzać mnóstwo p a r t ie s

z tańcami, pływaniem w ba­
senach i potokiem whisky.
Najwięcej ze wszystkiego
jednak boją się Amerykanek,
które wydam wszystkie ich
pieniądze, żądają, aby byli
dzielni, sorawni i wciąż się
uśmiechali, źle gotują, i
przewyższają ich wykształ­
ceniem oraz inteligencją, sa

nadzwyczaj energiczne i
trzeba bez przerwy ie uwiel­
biać, a także się nimi opie­
kować. Niektórzy boją się
swoich kobiet do tego stop­
nia, że w końcu wariują al­
bo wndaie im się. że zwa-
riowali. bo to łątwiej znieść,
niż strach przed żoną.

Przypuszczam, że Cheener
mówi prawdę, ale z nieiaką
ulgą stwierdzam, że daleko
nam jeszcze tymczasem do
luksusowego standardu ta­
kich kłopotów. Zresztą, mu,
Palki, jesteśmy chyba łagod­
niejsze.^

ANNA TARSKA

John Cheever. CNOTLI­
WA KLARYSSA. tłum. M.‘

Seroczyńska. PIW 1969. Ce­
na 18 zł.
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Drzewo doskonale konserwuje się w wodzie, toteż w wielu je­
ziorach urządza się magazyny drewna, skąd przewozi się je do
tartaków. Na zdjęciu: magazyn kloców w jeziorze Szeląg k. Os­
tródy. CAF — Moroz
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Rzecz o butelce mleka
Chodzi tu o rzecz zwykłą: o

mleko, codziennie dostarczane
do naszych domów. Czasem czy­
tamy o „rzece mlecznej", to
też oburzamy się jeśli należne ’

nam mleko, mimo różnych za­
biegów w rozdzielni, zWarzy się
w czasie upału. Troszczymy się
o to, że w kraju mlekiem pły­
nącym nie otrzymują go dzieci
do szkolnych śniadań.

Tuż po wojnie zdobywało s’ć
mleko za przysłowiową cenę
złota, często nie tylko w mieś­
cie, ale i na wsi — pozbawio­
nej krów przez okupanta. Z tym
co odziedziczyliśmy po wojnie,
niełatwo było dźwignąć hodo-

uchodziłyby za

Działa „prawo
liczb" i działa
sprzężenia zwrotnego — wy
magania rosną wraz ze

wzrostem liczby konsumen­
tów . i wzrostem czasu

konsumpcji. Znaweu,
smakosze, koneserzy staja sie
z wolna mniejszością dość"
dnżau abu kształtować jakąś
cześć popytu.

Pisarstwo Johna Cheenera
spełnia zamówienie powsze­
chne i nie wadzi wubredni-
siom. Zbiór nowel CNOTLI­
WA KLARYSSA przypomi­
na mi trochę yuszeczke £n'
chouies zawierającą, jak wia­
domo, maleńkie, pikantnie
przyprawione rybki. Każda
rybka-zwinięta, a w środku
siedzi jeszcze pikantniejszy
groszek kaparka. Cheeuer o-

powiada głównie o życiu to*

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Krakowiacy (632)
Jak nas poinformowała CWF

— przez najbliższe cztery lata
nie przewiduje śię “ Wznówiehi^
filmu pt. „Przeminęło z wia­
trem”. ■ ' ’'■/ *

a. ŚW** *•** •*

Dokładnych informacji udzieli
Pani Stud. Naucz. Wydz. Za­
oczny dla Pracujących, Kraków,
ul. Skałeczna 16.

K. Z. Nowa Huta, es. Górali
(1053), „Hutnik” z Nowej Huty
(1177), „Emerytowany sedżia"
(1041), Czytelnik (w sprawie za­
siłku) (1042), Stała Czytelnicz­
ka Irena (1129), „Uciążliwy lo­
kator”, Kraków (1155), Nauczy­
ciel szkoły dla pracujących (817),
Zofia Z. Nowa Huta (1169), Sta­

ły Czytelnik z Krakowa (1269),
Zainteresowany’’ — Skawina

(1234), Alicja J. (845) Prośi-
my y© skontaktowanie $ię z na­
szym doradcą prawnym, który
tidżielą bezpłatnie porad i wy­
jaśnień pfa^ny3K^Jt5zytfeIńltS>m
w każdą sobotę w godz. 13—15
w lokalu redakcji, ul. Wiślna 2,
pok. 29.

A. P.
rosława

Prosimy
tówanie się z naszym doradcą
prawnym, który udziela bez­
płatnie porad i wyjaśnień
prawnych Czytelnikom w każ­
dą sobotę w godz. 13—15 w lo­
kalu rędąkcji, ul. Wiślna 2,
pok. 291

X

J.
Krakowa (2184), Mi-
(2162)
o osobiste skontak-

wię — chore, okaleczone bydło
nie przysparzało zdrowego po­
tomstwa. Brak środków na le­
czenie i profilaktykę sprawiał,
ze wśród ludzi szerzyła się gru­
źlica odzwierzęca.

Radykalne . posunięcia dwóch
resortów: Zdrowia i Rolnictwa
przyniosły owoce. Oto gruźlicę
bydła można w zasadzie uważać
u nas za opanowaną. W wielu
województwach zlikwidowano
ją całkowicie — w kilku
szych akcja jest W toku.

Taką akcja w skali kraju
magąłą nąkładów, idących
setki milionów złotych rocznie
-— jak i niewymiernych w pie­
niądzach wysiłków służby zdro­
wia i służby zootechniczne]. Nie
Wystarczy bowiem likwidacja
zagrużliczonego bydła — trzeba
jeszcze odkażać, bielić, a . czasem

wręcz likwidować zakażone o-

bory. Łatwo to przyszło w wiel­
kich pborach PGR — trudności

powstają wówczas, gdy siedli­
skiem choroby jest ■obora w

3jiievfięlkim gospo-darstwje chłop­
skim. Wymaga to nieustannej
(penetracji terenu, propagowa­
nia zasad higieny — tam gdzie
ezęs|o o nią trudno nawet w

siedzibach ludzkich. Trzeba
zwalczać zakorzenione nawyki
i ptzeiamywać ooory... Wielkim

i sukęesem naszych służb: zdro-
| wia, zootechnicznej, weteryna­

ryjnej jest przede wszystkim to,
że potrafią likwidować zagro­
żenie całkowicie na terenie ca­
łych województw. W. K.

dal-

wy-
w

PONIEDZIAŁEK

15.20 Program dnia. 15.30 Polite­
chnika TV: fizyka (kurs przygot.),
10.35 pziennik. 16.45 Dla dzieci:

Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu.
17.50 Kronika. 18.10 Kino Krótkich
Filmów. 18.40 Eureka. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 pziennik. 20.10 Teatr TV
na świecie; ,,Wierny i lojalny słu­
ga”. 21-25 Pejzaże. 21.55 Dziennik.
22.10 Program na jutro. 22.15 Po­
litechnika TV — powt.

WTOREK

9 Język polski (kl. I—II lic.),
9.35 „12 milionów Holendrów” —

film holend. 11.30 Festiwal filmów
krm. 12.45 Przysposobienie rolni­
cze. 15 Pr. dnia. 15.05 PrzysposoD.
roln. 15.35 Politechnika TV: matę,
matyka (rok I). 16.35 Dziennik.
16.45 Na zdrowie. 17.05 Kronika.
17.25 Prognozy polskiej chemii.
17.55 TV Ekran Młodych. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.10 Maga­
zyn Medyczny. 20.45 Koncert soii-
stpw Teatru, Opery i Baletu w

Tbilisi. 22.10 Dziennik. 22.25 Pro­
gram na jutro. 22.30 Politechnika
TV: powt.

ŚRODA
10 „Dworek czterech dziewcząt”

— film węg. 10.55 Fizyka (kl. VII).
11.30 Festiwal filmów krm. 15.15
Program dnią. 15.20 Politechnika
TV: matematyka (kurs przygot.).
16.25 Dziennik. 16.35 Dla mł. wi­
dzów: Łatający Holender powró­
cił z rejsu. 17.10 Magazyn ITP. ;
17.20 koncert kameralny. 17.45 Kro­
nika. 18 Dialogi historyczne. 18.30
Giełda piosenki. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 „Pożar lasu**
film z serii: „Ścigany**. 21 Swiato.
Wid. 21.30 PKF. 21.40 Sylwetki X

Muzy. 22.05 Dziennik TV + wiad.
sport. (Berlin). 22.40 Program na,
jutro. 22.45 Politechnika TV —-

powt.
CZWARTEK

12 Festiwal Filmów krm. 15.15
Program dnia. 15.20 Politechnika
TV: fizyka (rok i). 18.25 Dziennik.
16.35 Dia dzieci i młodych wir
dzów: Ekran z bratkiem. 17.40 Kro­
nika. 19 Sprawozdanie z między­
narodowych zawodów lekkoatlety­
cznych o memoriał Janusza Kuso?
ciń<skiego. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.10 Gawędy o współ­
czesności. 20.25 Poligon. 20.55 „Wa­
lizka w kratkę*’ — film rum.

22.20 Dziennik, 22.40 Program na

jutro. 22.45 Politechnika'—l*pówŁ

PIĄTEK
io „walizka*'#

rum. 11.30 Festiwal Filmów Krm.
15.25 Program dnia. 15.30 Politech­
nika <Ty: matematyka (rok I),

, 16.35 Dziennik. 16.45 Dla dzie­
ci: Kino Ptyś. 17,05 Dla
dzieci: Miś z okienka. 17.26
Kronika. 17.35 Nie tylko dla pań.
18 Sprawozdanie z międzynarodo­
wych zawodów lekkoatlet. o me­
moriał Kusocińskiego. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.10 Horyzon­
ty.; 20.40 Śpiewa Tom Jones —

film ang. 21.10 Magazyn „Po­
stęp”. 21.40 Estrada poetycka:

pieśń o naszym morzu. 22.20
Dziennik. 22.35 Program na jutro.
22.40 Politechnika TV — powt.

SOBOTA

10 „Lecą żurawie” — film rad?.
11.30 Festiwal Filmów Krm. 16.10

Program dnia. 16.15 Program pu­
blicystyczny, 16.35 Dziennik. 16.45
„Przechodniu uważaj” — fijm
Tele-Aru. 17.15 Spotkania z przy­
rodą. 17.40 Recenzje krakowskie.
18.05 „Teraźniejszy i przyszły” —•

film rep. 18.35 Literatura polska w

świecie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.10 Pieśń świętojańska o

sobótce. 21 Dziennik 4- wiad,
sport. 21.20 Kino Interesujących'
Filmów ■— „Lecą żurawie** — film
radź. 22.50 Program ńa jutro. ?

NIEDZIELA

9.30 Program dnia. 9.40 Przypo­
minamy, radzimy. 9.55 „Niebezpie­
czna przygoda” — fi^m ąng. 10.50
Dla ml. widz.: Klub pod Smo­
kiem. 11.30 Pr. z cyklu: Pomniki
architektury. 13.05 Program dnia.
13.10 Dziennik. 13.25 Grądus ad
Parnassum. 14 PKF. 14.15 U ryba­
ków. 14.35 Z cyklu: Piórkiem i'
węglem. 15 „Ojciec i syn” — film

rozryw. 15.30 Felieton TV. 15.45
Międzynarodowy Festiwal Filmów
Krm. 16.20 „Zaczarowane koło” —

opera fantastyczna. 17.35 Polemi­
ki. 18.25 Śpiewające podwórka.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.10' „Trzecia licealna” —- film
wł. 21.40 „Dean Martin” przed­
stawia film. pr. rozrywk. 22.20
Wiad. sport. 22.30 Program na ju­
tro.

Dla latarń
W Wielkiej Brytanii rozpoczę­

to produkcję soczewek polime-
takrylanowych do reflektorów
latarń morskich, Soczęwki takie
są 10-krotnie tańsze od szkla­
nych, około 100 razy bardziej e-

konomiczne w eksploatacji -r-

m. in. wskutek lepszej przepu­
szczalności światła — oraz lżej­
sze.

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

TELEGRAM
Zbiorową sprzedaż radioodbiorni­
ków turystycznych MINOR —

KAMILA — SELGA — SONATA
zmuszeni jesteśmy przerwać z po­
wodu wyczerpania zapasów w. w.

radiodbiorników. W chwili obec­
nej posiadamy jeszcze niewielkie
ilości odbiorników „Sylwia** po
1.000 zł i tylko je można nabyć
w zbiorowej sprzedaży ratalnej.

K-5830

POMIESZCZENIE
• pow. najmniej 50 nadające się na cele

magazynowe, w dzielnicy Podgórze, natychmiast
weźmie w dzierżawę Zakład Doskonalenia Za­
wodowego — w KRAKOWIE, Ul. DIETLA 38 —

telefon 639-80. K-5752

PRZETARGI

Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28 —

Ogłaszają, Ż0 W DRODZE PRZETARGU oddadzą
w dzierżawę, na okres jednorocznego zbioru 1969 r.,
sad czereśniowy o pcw. 2 ba, w Tuczami Tomaszo­
wice, p-ta Modlnica, powiat Kraków.

Przetarg odbędzie się w <|niu 18 czerwca (środa)
1969 r., o godzinie 10, w tuczami Tomaszowice.

Gdyby przetarg w pow. terminie nie doszedł do
skutku, drugi przetarg odbędzie się 21 czerwca

(sobota), 1969 r., o godzinie 10.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-5787

Spółdzielnia Mieszkaniowa „HUTNIK** w Krako-
wie-Nowej Hucie, os. XX-lecia PRL, blok 13 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie elewacji bl. 3 i 4, na os. Kazimierzowskim.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji można zasięgnąć w Zakła­
dzie Remontowo-Budowlanym Spółdzielni Mieszka­
niowej „HUTNIK”, codziennie w godz. od 9 do 11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„Przetarg”, należy składać do dnia 36 czerwca

1969 rM w Zarządzie Spółdzielni Mieszkaniowej
„HUTNIK”, os. XX-lecia PRL, bl. 13.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 lipca 1969 r^
o godz. 9, w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawto dowolnego wyboru oferty lub
unieważnienia przetargu bez podania powodów.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 5 .— w Krakowie, ul. Cystersów 21 — za­
trudni natychmiast

STARSZEGO INSPEKTORA do spraw inwestycji,
wymagane wykształcenie wyższe techniczne, Wzgi.
średnie techniczne i praktyka,

DYSPOZYTORA — wymagane wykształcenie śred­
nie techniczne i rok praktyki lub ząsadnicze i 3 la­
ta praktyki,

2 KONTROLERÓW TECHNICZNYCH — wymaga­
ne wykształcenie średnie techniczne samochodowe
i 2 łata praktyki,

ELEKTROMONTERA SAMOCHODOWEGO oraz

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z II i III kat.
prawa jazdy.

Warunki płaey i pracy do omówienia na miejscu.

Iluta im. Lenina zatrudni natychmiast:
INŻYNIERA CHEMIKA z co najmniej 3-letnią

praktyką w zakresie technologii uzdatniania wody
dla kotłów wysokoprężnych oraz ze znajomością
gospodarki ściekowej w zakładach przemysłowych

4 INŻYNIERÓW o specjalności: mechanika-in­
żynieria sanitarna, na stanowiska technologów ba­
dań i pomiarów w zakresie techniki odpylania

KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW ze zna­
jomością branży śrub i nitów oraz stali specjalnej,
oraz

pracowników fizycznych: ELEKTRYKÓW, ŚLU­
SARZY REMONTOWYCH, TOKARZY METALO­
WYCH, FREZERÓW, WyTACZARZY, SZLIFIERZY
METALOWYCH, MANEWROWYCH i USTAWIACZY
z uprawnieniami PKP, PRACOWNIKÓW NIEKWA-
LlFIKOWANYCH, z możliwością wyuczenia zawodu.

Warunek przyjęcia: dobry stan zdrowia i uregu­
lowany stosunek do służby wojskowej.

Zgłaszający się osobiście winni posiadać świadec­
two ukończenia szkoły oraz inne dokumenty stwier-
dzające posiadane kwalifikacje, ważny dowód oso­
bisty, książeczkę wojskową z wymeldowaniem do

Nowej Huty, świadectwo prący z adnotacją o za­
jęciach sądowych — (Dz. Ust. Nr 16 z dnia >1 II
1962 r., poz. 46) — oraz opinię z ostatniego miejsca
pracy.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych. Zgłaszających się przyjmuje Dział

,dr Huty im. Lenina w Krakowie, Centrum Ad­
ministracyjne, Budynek „Z” —. parter.

Nauka

polski związek Motorowy
przyjmuje

DODATKOWE WPISY
na kurs saniochodowo-

motocyklowy.
Wpisy, przyjmuje sekre­

tariat — Kraków, ul.
Mikołajska 4, II piętro,
w godzinach od 19 do 17.

POKÓJ z kuchnią, kwa­
terunkowe, komfortowe,
50 ms, budownictwo po­
wojenne, ul. Szopena, za­
mienię na 2 pokoje ż ku­
chnią, supęrkomfortowe,
najchętniej w dzielnicy
Zwierzyniec. Oferty 7741
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO, członko-
wie spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje poko-
ju. Oferty 7674 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

Kupno

MIEJSCE na grób (piw­
niczka na dwie ospby) na

cmentarzu Salwatorskim
kupię. Oferty 7609 „Pra­
sa” Krajców, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ zaraz, na je­
den, rok, 2 pokoje, kuch­
nię, 44 m2, śuperkomfor-
towe, w śródmieściu —

umeblowane lub nie, pja-
tne z góry.. Oferty 7596 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ 1-osobowe­
go, komfortowego poko­
ju niedaleko od centrum.
Oferty 7745 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PIĘKNĄ parcelę budow­
laną (zadrzewioną), w

Swoszowicach — sprze­
dam. Oferty 7665 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Różne
Wczasy

Sprzedaż

APARATURĘ gitarową -r

„Fonica” i inne — sprze­
dam. Krakowska 45/12.

„p-7® combi** — sprze­
dam. Zgłoszenia: telefon
539-93. 7422-g

SZCZENIĘTA — dober­
many, po wielokrotnym
medaliście, rodowodowe,
sprzedam. Kraków, Bo­
gusławskiego 7 na. 8, od
godz. 18. 7588-g

PRZYCZEPKĘ campingo­
wą, bagażową — sprze­
dam. Kraków, ul. Rako­
wicka 3 (naprawa obu­
wia gumowego). 7704-g

Lokale

WYPOŻYCZAM zagrani­
czne suknie ślubne, wo-

alki. Kraków, Topolowa
52. 7727-g

3 POKOJE 2-osobowe, w

Gdańsku, kol. Jordana 11

(ogród) — odnajmę na li­
piec i sierpień br. Cena
1200 zl. A-144

Jadąc za granicę — pamiętaj, że

NAJPRZYJEMNIEJSZA, NAJTAŃSZA, NAJWYGODNIEJSZA

jest podróż

AUTOKARAMI
regu1arnyeh 1inii Przedsiębiorstwa
Międzynarodowych Przewozów Samochodowych «PEKAES»

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina Kraków-Nowa Huta, Kombinat — przyjmie
do pracy, w działach techniki, inwestycji, produk­
cji i w biurze projektów inżynierów i TECHNI­
KÓW z uprawnieniami o specjalnościach: budow­
nictwa lądowe, mechaników, energetyków, na sta­
nowiskach projektantów, st. projektantów, asysten­
tów i st. inżynierów. — Zgłoszenia osobiste przyj­
muje i informacji udziela Dział Szkolenia i Kadr
PPB HiL, pokój nr 5. Dojazd tramwajami nr 4 i K.

Praca

POTRZEBNA opieka do
starszej chorej osoby. —

Warunki bardzo dobre. —

Kraków, ul. Basztowa 1,
m. II, teL 556-45, w godz.
rannych. THl-g

RUTYNOWANA maszy­
nistka poszukuje pracy
na pół etatu. Oferty 7369
,,Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

przyjmę dochodzącą —

umiejącą dobrze gotować,
do trzeeh osób. Kraków,
Floriańska 24. sklep w

pódyorcu, 7387-g

PILNIE zamienię piękny,
superkomfortowy pokój
z kuchnią, 39 m*» w cen­
trum na większe. Ofer­
ty 7672 „Prasa” ĘZraków,
Wiślna 2.

KOMFORTOWE mieszka­
nie dwupokojowe, w Biel­
sku-Białej, pilnie zamie­
nię na mniejsze w Kra­
kowie. Oferty 7625 „Pra­
sa” Krąkóyz, Wiślna 2.

• EUROPABUS 168 — POZNAJ?—Koln—I.ićge—Bruzelles—
Oostende—LONDON — z odgałęzieniem do Lille.

• EUROPABUS — AIRCOACH EXPRESS „K” — KRA­
KÓW—Katowice—Opole—Wrocław—Zielona Góra—Koln—

Liege—Bruzelles—Oostende—Southend—LONDON.
• WARSZAWA—Katowice—Zagrzeb—KIJEKA.
• RZESZÓW—Warna—BURGAS.

♦♦♦♦
2 » Informacje i sprzedaż biletów prowadzą
p kasy zagraniczne PBP „ORBIS”,

w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 41.



25 lat dorobku

krakowskiego rzemiosła

a

W ostatnim (ćwierćwieczu na-

ątąpił znaczny rozwój rzemiosła
indywidualnego, zlokalizowane-:

Krakowa i woje-,
wództwa. Ilość warsztatów, wy­
nosząca w 1945 roku 9.863. wzro-

sła w ubiegłym roku do 14 tys.
w tym samym czasie ilość za­
trudnionych w tych warszta­
tach osób zwiększyła się ż 16.377

zaś liczba uczniów- z

910 do 5.618. Wartość obrotów
rzemiosła indywidualnego w ze-

informuje

Wojewódzkie
siwo „Arged” »

wspólnie z przedsiębiorstwami
handlu detalicznego j punktami

szklanych,
skupu słoi
prywatnych.

Przedsiębior-^
informuję, iż

skupu opakowań
prowadzi akcję
wecką od osób
Skupem objęte są słoje wecka
z rowkiem, ó poj. 2, 1,5, 1, 0.75
i 0,5 litra, zewnętrznie i wew­
nętrznie czyste, nieuszkodzone
(bez szczerb i obtłuczeń), kom­
pletne tan. wraz z pokrywą.
Do kompletu nie wlicza się gu­
mek oraz sprężynek.

Ceny skupu: poj. 2 1 — 3.10
zł, poj. 1,5 1. -T- 2.70 zł, poj. 1 1
— 2.30 zł, poj. 0,75 1 — 1.90 zł,
pój. 0,5 1 — 1.50 zł.

Skup prowadzą następujące
sklepy i punkty skupu opako­
wań szklanych.

w Nowej Hucie: sklep MHD
nr 3 — Os. Słoneczne, bl. 8,
sklep MHD nr 57 —? Os. Urocze,
bl. 11,

w Krakowie: sklepy MHD nr

109 — ul. Stradom 2, nr 287 —

ul. Sławkowska 17, sklep „Mer­
kury” — Os. Nowogrzegorzec-
kie, bl. 10, punkty skupu nr 1
— ul. Orańska 12, nr 2 — ul.
K. Wielkiego 51, nr 6 — ul.
Retoryka 23, nr 7—ul, Krowo­
derska 33, nr 9 — ul. Reją 31,
nr 10 — ul. Dietla. 27, składy o-

pałowe nr 4 — al. Marchlew­
skiego 46-b? idr**? Uli. Mogil-
ska 21, nr 12 — ul. Łokietka
6-b, nr 13 — ul. K. Wielkiego
22, nt 14 Bronowicka 1U6,
nr 16 — ul. Kościuszki 37, nr 18
— ul. Żwirki i Wigury 4, nr 19
— al. 29 Listopada 98, nr 22 —

pl. Sikorskiego 5. nr 23 — ul.
Nowa 1, nr 25 — ul. Jakuba 1,
tir 26 —

, ul. Boh. Stalingradu
26,nr27—ul.Reja3,nr29
— ul. Grzegórzecka 143, nr 30
— ul. Nadwiślańska 17, nr 31 —

ul. Wielicka 22, nr 32 — ul.
Sarmacka 10, nr 33 — ul. Wie­
licka 159, nr 35 — ul. Krasic­
kiego 30, nr 37 — ul. Dębowa 1,
nr 41 — ul. Fredry 8.

w Jaworznie: punkt skupu
nr1—Os.Stałe,bl.42,nr1
— Os. Stałe mag. opakowań,
sklep MHD nr 66 — Os. T. Koś­
ciuszki, nr 33 — Dąbrowa Naro-

dOWa‘ K-5831

, ,roktl psiągnęła kwotę
1.944 mha zł; wartość produkcji
eksportowej — 31462 tys. zł a

wartość usług dla ludności ’
—

563.268.

Rżemi^lnicy zorganizowani
są W 30 cechach, w tej liczbie
w 8 cechach branżowych w

Krakowie i 22 cechach wielo­
branżowych w województwie.
W samym’ Krakowie działa 13

rzemieślniczych spółdzielni zao­
patrzenia i zbytu, a w woje­
wództwie 20 takich spółdzielni
1 . . n]ez^leżnie ód tego — rów­
nież Woj. Hurtownia Zaopa­
trzenia Rzemiosła. Spółdzielnie
d koniec ub. roku zrzeszały
4.739 właścicieli warsztatów.

W lątach 1945—68 Izba Rze?
mieślnięza w Krakowie prze­
prowadziła 14.818 egzaminów
mistrzowskich, 51.685 egzami­
nów czeladniczych oraz udzie­
liła 47,640 dyspens na prowa*
dzenie warsztatów.

Przedstawione powyżej tylko
niektóre osiągnięcia rzemieślni­
ków indywidualnych obrazuje
wystawa pt.* „Rzemiosło Ziemi
Krakowskiej w 25-leciu” ot­
warta 4zisiaj przed południem
w pomieszczeniach Domu Tu-
ry^i-y W Krakowie. Obejmuje
ona wielodziąłowa ekspozycję
wyrobów rzemieślniczych oraz

hczne plansze z wykresami i
fotogramami. t (mai)

Pierwsi absolwenci

leśnych studiów

zaocznych WSR
38 słuchaczy, jako pierwsi ali-

solwenci studiów zaocznych Drży
Wydziale Leśnym WSR w Kra­
kowie, złożyło egzaminy uzysku­
jąc dyplomy Inżynierów leśnic­
twa.

Droga do uzyskania dyplomu
nie była łatwa. 5-letni okres stu­
diów, ciężkie nieraz warunki

Drący zawodowej, przeważnie w

terenie, samodzielna — tym sa-

fflym trudniejszą yąi|ięa (płoże­
nie 32 egzaminów). ’ ofiowfązki
rodzinne — to wielki wysiłek,
a zarazem żarliwość w cęlu zdo­
bycia wyższego wykształcenia.
Wielu słuchaczy rozpoczynają­
cych .studia w 1964 r, -- przyję­
to 70 osób — nie wytrzymało je­
dnak trudów studiów.

Uroczyste posiedzenie Rady
Wydziału Leśnego WSR. połą­
czone z wręczeniem dyplomów
absolwentom leśnych studiów za­
ocznych, odbędzie się 16 bm.

(TG)
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Kiedy?

Na skarpie wałów wiślapych pod Wawelem można
znalezc trochę ciszy i świeżego powietrza, nie mówiąc już o

wspaniałym widoku na królewski zamek.

Stefan Warmuz

przewodniczącym Prezydium
DRN Stare Miasto

Wczoraj w Krakowie odbyła
się I zwyczajna sesja DRN Sia­
rę Miasto. W sesji uczestniczy­
li posłowie Krakowa: Z. Skolic-
ki, Gz. Rachel i W. Marszalik,
oraz I sekretarz KD PZPR Sta­
re Miąsto S. Gąciarz, zastępca
przew. Prezydium RN m. Kra­
kowa J. Skiba.

Tradycyjnym zwyczajem o-

bradom przewodniczył najstar­
szy radny J. Sagan a sekreta­
rzował najmłodszy — K. Wal-
kowicz. Po ślubowaniu radnych
odbyła się dekoracja medalami
za długoletnie pożycie małżeń­
skie Marii i Stanisława Kor­
czyńskich. Następnie przewod­
niczący Dzielnicowej Komisji
Wyborczej M. Długosz mówił o

przebiegu kampanii wyborczej,
a przewodniczący DK FJN Z,
Strączek o zadaniach nowo wy­
branej Rady. Sekretarz KD
PZPR K. Groń zgłosił kandy-

Jednym zdaniem

liczy młodzie-JUZ 5 LAT

żowy zespół orkiestry „Kra­
kuski”, prowadzony przez
prof. Zygfryda Czerniaka;
wiek młodych muzyków od
10—16 lat; zespół niejedno­
krotnie jyż występował w

świetlicach środowiskowych,
w szpitalach, domach star­
ców i wszędzie się podobał.

Pierwsze wyjazdy
na letnie kolonie

idatury przewodniczącego
członków prezydium. W wyni­
ku głosowania przewodniczą­
cym Prezydium został wybrąny
ponownie S. WARMUZ, zastęp­
cą przewodniczącego K. JAGTE-
ŁOWICZ, sekretarzem B. WIL­
KOSZ & nie urzędującymi człon­
kami
LA,
MOT.

W
radni
stałych komisji DRN.

Prezydium: ZOFIA
Z. STRĄCZEK, J.

HA­
LA-

sesjiostatnim punkcie
uchwalili skład siedmiu

(bz)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

#18 — Dom Kultury, ul. Jó­
zefa12—KołoTPDnr15or­
ganizuje imprezę ze specjalnym,
programem dla 100 dzieci z o-

kazji Międzynarodowego Dnia
Dziecka.

$ 19.30 — Państw Filharmo­
nia -J- Koncert Orkiestry i Chó­
ru studentów PWSM w Krako­
wie. Dyrygują R. Czajkowski i

- J. '

Przybylski. Bilety w kasie
Filharmonii.

JUTRO O GODZINIE:

♦ 13 — Klub na Wojnicy, pl.
Wolnica 1 — pokaz bajek opar­
tych na motywach ludowych i

mitologicznych.
A POZA TYM:

★ Na organizowany w nie­
dzielę, 15 bm. o godz. 20 Kon­
cert Tadeusza Żmudzińskiego
na Wawelu ważne są abona­
menty Krak. Filharmonii oraz

wstęp wolny za okazaniem le­
gitymacji członkowskiej Klubu
Miłośników Muzyki i Klubu
Miłośników Teatru.
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Rzeźba w plenerze
Dla uświetnienia „Dni Kra­

kowa” w różnych punktach
miasta możemy oglądać rzeźby,
których twórcami są: Antoni
Bieszczad (rzeźby przy al. 3 Ma­
ja i przed Muzeum Narodowym).
Genowefa Nowak (Planty obok
JjTlharmonii), Józef Sękowski
(Rondo obok Ogrodu Botanicz­
nego), Helena i Roman I-Iussąr-
scy (Rondo).

W klubie „Malwa” przy
Dobrego Pasterza 6 otwarta zo­
stanie w niedzielę o godz. 17
wystawa wyrobów artystycz­
nych i kwiatów1 doniczkowych.
Wystawcami są mieszkanki o-

siedla Prądnik Czerwony.

uL

Juź jutro w godzinach popo­
łudniowych pociąg dalekobieżny
zawiezie do Jastrzębiej Góry 200
dzieci (dziewczęta i chłopcy)
pracowników Wo.j. Związku
Spółdzielni Prący. Młodzi wcza­
sowicze zamieszkają nad mo­
rzem w ośrodku kolonijnym
gdańskiego Woj. Związku Sp-ni
Pracy a gdańskie pociechy za­
meldują się 22 bm. rano w
Gdowie w ośrodku kolonijnym
krakowskiego WZSP.

W poniedziałek, 16 bm. opu­
szczą mury naszego miasta dzie­
ci pracowników Krakowskich
Zakładów Sodowych. Autokar,
KZS dowiezie je do Bystrej Pod­
halańskiej, gdzie mieści się o-

środek wczasowy krakowskiej
fabryki i gdzie uczestnicy I tur­
nusu przebywać będą na świe-

żym powietrzu do 7 lipca,
później ustąpić miejsca kolejne­
mu turnusowi.

26 bm. 100 uczennic i uczniów
sz.kół podstawowych dzielnicy
Podgórze uda się na I wczaso­
wy turnus do Klęczan pow. No­
wy Sącz, tutaj bowiem Wydział
Oświaty DRN zorganizował w

tamtejszej szkole podstawowej,
punkt kolonijny. Począwszy od
najbliższego czwartku żegnać się
będą na 2 tygodnie z Krako­
wem uczestnicy 11 obozów wę­
drownych (m. in. w Beskidy,
Bieszczady, na Mazury)
nizowanych przez licea i
ły podstawowe dzielnicy
Miasto a finansowanych
DRN.

by

orga-
szko-
Stare
przez

W obozach tych weźmie
udział 220 dziewcząt i chłopców.

(1)

Sobota Niedzielo

14 15
CZERWCA

Bazylego Wita
Walerc-ro JoUnty

? eotrv

SOBOTA

Słowackiego 18 „Zemsta”.
Modrzejewskiej 19.15 „Jarmark
piosenek”. Kameralny 19.15
„Niewinne kłamstwa”, „Czar­
na komedia”. Rozmaitości
19.15 „Każdy kocha Opalę’’.
Ludowy 19.15 „Filip z prawdą
w oczach”. Muzyczny 19.15
..Miłość szejka”. Groteska 18
„Sindbad Żeglarz”. Kolejarza
19 „Przed ślubem’*. Jania Mi­
chalika 22 „Trędowaty”.
„Teatr 38” 32 „Kabaret Aną-
wa”. Filharmonia 19.30 Kon.
cert symfoniczny. Cyrk „Bun­
scha” (przy Rondzie) 15, 19.
PWST (Warszawska 5) 19.15
„Trźy siostry”. Kawiarnia
„Literacka” 22 „Wodewil Kra­
kowski”. „Pod Baranami*’ sa­
la 115 22.39 „Kabaret Piwnica”.

niedzielą

Zuch (Krowoderska 8) 15, 18

„Krzyżacy” (poi. 1. 12). Melo­
dia (Zwierzyniecka 1) 16,
, Hrabiną Cosel” (poi. 1.
Maskotka (Dzierżyńskiego
15.35, 18, 20.15 „Zamieńmy
mężami” (USA, 1. 16).
(Gazowa 21) 11

(ang. 1. U), 15.15, 18, 20.15 „Sy­
nowie Katie Elder” (USA 1.
16). Ugorek (os. Ugorek) 17
„Małpia kuracja” (1. 12),
10 „Marysia i Napoleon” (poi.
L 16). Energetyk (Płaszów —

stadion) 17, 19 „Major Dun­
dee” (USA, 1. 16). Tęcza (Pra­
ska 52) 17
Icą” (poj.
(fr. 1. 18).
ska 711
(poi. L
(Lubicz
dwóch
Chemik (Zakopiańską
„Lalka”

19

MI­
SS)
się

Wisłą
„Kasiarz”

„Panienką z okien?
1. 11), 19 „Galia”

Kolejarz (Bieżąnpw-
„Popioły” cz. T i II

kołnierza
mamy
i. w.

67) 19
Mikro

16, 18, 20.15
(jug. 1. 11).
Gł. 27) 18,
1. 14). Wie-

Związko-

18
16). Dom

48) 15.45 „Dwie
ojców” (jug.

Słowackiego 14 „Carmen**,
19.15 „Zemsta”. Rozmaitości 19
„Zaklęty Jawor’*
wienie zamknięte).
J9.15 „Otello**.
„Sindbad Żeglarz”.
ny, Kolejarza, Teatr 39, PWST,
Jama Michalika,
sćha**,
Piwnica

jak

(przedsta.
Ludowy

Groteska M

Kameral-

Cyrk „Bun-
Kawiarnia Literacka,

„Pod Baranami** —

w sobotę.

(poi. 1. 14).
(Dzierżyńskiego 5)
„Winnetou” III cz.

Kultura (Rynek
20.15 „Kanał” (ppł.
dsa 18 Filmy krm.
wiec (Grzegórzecka 71) 17, 19
„Ostatni watażka” (bułg. 1. 14).
Fotoplastykon (Szczepańska 5)
Wyspy Kanaryjskie czy porty
francuskie (10—21).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 29.15 „Gra**
(poi. 1. 18). M. Sala 15, 17.39, 29
,.Ukrytą forteca” (jap. ,1. 16).
Światowid 16, 18, 20.15 „Dzi­
ka Elżbieta’* (CSRS, 1. 16).
M. Salą 15, 17, 19 „Włóczęgi
Północy” (USA, 1. 7). Sfinks
(Majakowskiego 2) 16, 19 „Ha-
tari” (USA, 1. 11). Orion (Pod-
łęże) 17.30 „Hatari” (USA, 1.
11).

Kina
SOBOTA'

Kijów 14.30, M IX Ogólno­
polski Festiwal Filmów Krót-
kometrażowyeh — seanse

zamkn. Wanaawa 16.15, 18.30
„Pąn Wołodyjowski” (poi. 1.

15.43, 18, 58.16
Uciecha

„pąkaż*!,
19, 28.15 „Se­
tem”. Wisła

15.15, 18, 20.15
Elder”. Dom
lł, 20.15 „El
14). Chemik

W kilku wierszach
Jak co roku Związek Pol. Ar­

tystów Plastyków w Krakowie
organizuje plener malarski. W

tym roku będzie to po raz

pierwszy na naszym terenie ple-:
ner międzynarodowy z udziałem
zaproszonych artystów z ZSRR,
Węgier i Jugosławii, a także z

całego kraju,
dział 40 osób,
się w lipcu na

deckiej.

Przewidziano u-

Plener odbędzie
pięknej ziemi są-

14). Wolność

„Oskar” (fr. L 16).
15.45, 18, 20.15 „Sekrety wier­
nych żon” (wł. 1. 18). Apollo
M, 12.38, 15.45, 18, 20.15 „Elza
z afrykańskiego buszu” (ang.
L 7). Sztuka (studyjne) 10.15,
12.30, 1S.45, 18, r 20.15. . „?ywot
Mateusza” (poi. i. iś). Mł.'
Gwardia (Lubicz 15) 9.30, 12,
14.30, 17,. 19.301 „Ci wspaniali >

mężczyźni w swych latających
maszynach” (ang. I. li). Wrzos
(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15
„Księżniczka” (szw. 1. 18).

Nasze 25 lat“ w MDKH

„Nasze 25 lat” to

prezy organizowanej ______

dzieżowy Dcm Kultury przy ul.
Krowoderskiej 8, a zarazem ty­
tuł widowiska ■słowno-muzycz­
nego wg scenariusza Lidii Zam­
ków, które będziemy mogli zo­
baczyć 16 i'■17 bm. o godz. 17
w Barbakanie, a w razie nie­
pogody w auli Szkoły Podst. nr

2. Wykonawcami będą uczestni­
cy MDK z Krakowa i Tarnowa
oraz uczniowie Średniej Szkoły
Muzycznej. Równocześnie przv-
pominamy, że przy ul. Krowo­
derskiej 8 czynna jest w godz.
od II do 18 wystawa grafiki i
malarstwa uczestników placó­
wek wychowania pozaszkolnego
pt. „Mój Kraków”.

hasło im-
przez Mło­

NIEDZIELA
Warszawa 11, 16.15, 19.30

„Pan Wołodyjowski”. Wolność
11, 15.45, 13, 29.15
Uęjecha 12, 15.45,
krety wiernych
11, 13 „Kasiarz”,
„Synowie Katie
Żołnierza 15.45,
Graco” (wł. 1.
14.45, 17, 19.15 „Lalka”. Mikrą
11, 16, 18, 20.15 „Winnetou”.
Kultura 18, 20.15 „Popiół i
diament” (poi. 1. 16). Maskotka
12.15 „Wódz czarnoskórych”
(ZSRR, 1. 11), 15.30, 18, 20.15
„Zamieńmy sią mężami”.
Apollo XI Ogólnopolski FFK
13 Przegląd Sekcji Informacyj­
nej 17, 20 Pokazy filmów

konkursowych. Związkowiec,
Kijów, Sztuka, Mł. Gwardia,
Wrzos, Zuch, Melodia, Ugorek,
Energetyk, Tęcza, Kolejarz,
Fotoplastykon — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Wrzos 11, 12, Melodia 16, 19,

Maskotka 10.15, 11.15, Ugorek
10, 11, 12 Dom Żołnierza 12.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.39 „Zbrod,
nia bez przedawnienia’* (NRD,
1. 14). Orion 15, 17.30 „Hatari”.
Sfinks, Świt M. Sala, Świato­
widD.iM.Sala—jakwso­
botę.

PROGRAM DLA DZIECI
Świt B. Sala 11, Światowid

D. Sala 11.15, Sfinks 19, 11, 12.

* Żeglug* Krakowska zawia­
damia, że w niedzielę, 15 bm.
statki pasażerskie odoływać
będą z przystani obok Wawelu
do Bielan o godz.: 9, 10, 11,
13,15,17i18.

„Teatr 38" kończy
tegoroczny sezon

12,

Dziś o godzi 17.30 na Dzie­
dzińcu Wawelskim inauguracją
„Dni Krakowa”. W programie
orędzie herolda; przemówienie
ojca miasta oraz galowy kon­
cert zespołu ,,KraKow:acy z

programem „Legendy Krako­
wa”. O godż. 18 w MDK przy
ul. Krowoderskiej 8 finał kon­
kursu „Sport i turystyka w 25-
lćcie PRL”. O tej samej godzi­
nie otwarcie wystawy Leszka
Dutki pt. „Ptaki i ptaszyska
oraz prac C. Ząbkowskiej-Wod-
nickiej w krużgankach I p. i o-

kiennicacli domu przy Rynku
Gł. 2Ó. O godz; 18.30 przy ul.
Józefa 12 występy młodz. ze­
społów artystycznych oraz spot­
kanie z aktorami scen krakow­
skich i literatami. O gedz. 19
Kraków — Kijów, bratnie mia­

sta” impreza słowno-muzycwia
w klubie TPPR Rysek GL 20
Również o godz. 19. otwarcie
wvstawv orać J. Nąpieracza w

klubie PSS przy ul. I'lcrianssuj
S. Gc-dz. 21.39 Teatr „Zaczaro­

wanej Dorożki” k. bramy Flo­
riańskiej i w Rynku GL

I

W 15bm.ogodz.9
książki dziecięcej

niedzielę
15 kiermasze
młodzieżowej na pl. Central­

nym w Nowej Hucie. O godz.
10 Korowód Młodości w al. Róż
i na pl. Centralnym, o gedz. 11
seminarium w KDK nt. „Auten­
tyk a stylizacja w amatorskim
ruchu artystycznym”. Również
w KDK o tej samej godzinie
występ zespołu gitar elektrycz­
nych „To i owo”. W muszli kon­
certowej w Parku Decjusza (w
razie niepogody w hali „Koro­
ny”) festiwal zespołów folklo­
rystycznych regionu krakow­
skiego dwukrotnie o godz. 11
i 16.

W godz. 12—15 — pokaz tka­
nin artystycznych i lalek regio-

I

Dyżury

SOBOTA

Chirurg.: Kope.nika 46, In­
tern.: Kopernika 15, Laryng.:
Kopernika 23a, Okulist.: Ko­
pernika 38, Urolog.: Grze­
górzecka 18, Neurolog.: Bota­
niczna 3. Chirurg, driee.: Ko­
pernika 46, Pediatr.: Strzelec­
ka 1, Gruźliczy dla mężczyzn:
Skawińska 8, dla kobiet: Wo­
la Just., Pogot. Ratunk.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel.
08, zachorowania i przewozy:
tel. 385-00, 395-61, 395-92. Pod­
górze tel. 625-50, 657-57, Grze­
górzki tel. 208-01, 205-77, Pogot.
MO tel. 07, straż Pot. teł. 08,
Pomoc Drogowa PZMot tel.
417-60 (pd 7 do 22). Inform. o

Usługach, Solskiego 27 tel.
565-38, Informacja kolejowa:
tel. 222-48, 238-80, 556-54, 555-15,
Nowa —■*
411-11,
422-22,
433.33,
wej Huty i pow. Proszowice:
Szpital w Nowej Hucie.

niedziela

Chirurg., Intern.: Trynitar-
ska 11, Laryng.: Kopernika
23a, Okulist,: Kopernika 38,
Urolog.: Grzegórzecka 18, Neu­
rolog.: Botaniczna 3, chirurg,
dziec. i pediatr.: Prokoeiiń,
Gruźlicay dla mężczyzn: Ska­
wińską 8, dla kobiet: Wola
Just.

Huta: Pogot. MO
Pogot. Ratunk.

417-70, Straż Po*.
Dyżur pediatr. dla

tek
tel.
tal.
Ne-

W związku ze Zbliżającym się ! przedstawienia,
zakończaniem roku akademie- przy Rynku Gł,, którymi scena

Pt3y Rynku Gł. 7 pożegna swo­
ją publiczność, odbędą. się w ra­
mach Dni Krakowa.
■-Tak więc W sobotę i niedzie­

lę o godz. 22 na scenie Teatru

zaprezentuje się po raz ostatni
przed swoim wyjazdem na opol­
ski festiwal piosenki kabaret
„Anawa”, w którym występuią
m. in. M. Greeh’,ta i U. Popiel.

W poniedziałek i wtorek '
o

godz. 26,15 Przedstawiona zosta­
nie „Księga Hioba” w insceni­
zacji B. Kossakowskiego. •W
ś^odę o tej samej porze zespół.
Teatru pokaże „Osadników” —

spektakl w reżyserii J. Guntne-

ra, wyróżniony na ostatnim
Festiwalu Kultury Studentów
nagrodą —

“

ZSBoWip. Ostatnim „

wieniem w sezonie 1968/69 bę­
dzie czwartkowy „Żywot Łazika
z Tprmes” w reż. J. Cnoty z

balladami A, Zaryckiego i w.

Dymnego.
Bi-lęty na spektakle można re­

zerwować telefoniesnie far. 5fl0-

(sklep Cepelii) al. Puszkina 1.
Zobaczymy kilimy, gobeliny,
tkaniny żakardowe itp.

Godz. 16—20.45 „Zielony kar­
nawał” w Nowei Hucie nad Za­
lewem — występy artystów
scen krakowskich, nokaz ogni
sztucznych. Godz. 17 spotkanie
filmowe w Klubie Dzieiinika-
fzy „Pod Gruszką*' z udziałem
I. Orskiej, K. Fabisiaka. Ą. Ko­
zaka, J. Nowickiego, M. Wal­
czewskiego i J. Zelnika. Suot-
kanie połączone będzie z pro­
jekcją fragmentów filmów, w

których
godz.

kiego w

autorski
____ ___ _

Godz. 18.36 Dziedziniec
Józefa 12
mierzu”. O godz. 19 w KDK re­
cital aktorski Ireny Jun, zaś
o godz. 26 na Dziedzińcu Wa­
welskim (w razie niepogody w

^Iharmonii) recital fortepiano­
wy T. Zmudzińsk:ego, w prog­
ramie - Chopin i Szymanowski.
O godz. 22 Teatr „Żaczarowa-
BCj Dorożki”..

_

I

Komunikat MPK

występują ci aktorzy.
18 w sali Hołdu Prus-
Sukiennicach wieczór
krakowskich literatów.

MDK,
„Wieczory na Kazi-

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie zawiadamia, że od
niedzieli, dnia 15 VI br. kieruje
się bieg autobusów linii nr 125
i 121 — od ui. Nowohuckiej
przez nowo wybudowany odci­
nek ulicy Nowogrzegórzeckiej
do ul. Centralnej — w obu kie­
runkach.

ąalnyeh. w hotełu MJL pecogg3

H WOJEWÓDZKIE ZA­
WODY RATOWNIKÓW
WODN )vr odbędą się w

niedzielę o godz. 11 na pły­
walni „Wisły” przy ul. Rey­
monta 22. W czasie trwania
zawodów przewidziano po­
kazy płetwonurków z klubu
„Skarbnik” przy kopalni
,.Siersza” w Trzebini.

Zarządu Głównego
wzedsta-

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Karmelicka 23 (tlen). Długa
4. Mikołajska 4 (tylko w nie­
dzielę od godz. 8 do 21). Kra­
kowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego Si, al. Pokoju
7, N. Huta: al. Rew. Paździer­
nikowej 6 (tlen), os. Na Stoku
(paw. 1).

bó£ne
ZOO (Lasek Wolsld)

godz.'! do zmroku.
od

i



Na stadionie Korony

I I Olimpiada szkolna - zakończona!
Nagrody i gratulacje

dla zwycięzców
KAŻDEGO dnia od lutego do dziś odbywała

sie w naszym mieście przynajmniej jedna im­
preza sportowa, w ramach tl Olimpiady Mło­
dzieży Szkolnej. Co drugi uczeń szkół krakow­
skich brał udział w jakiejś imprezie olimpij­
skiej — powiedział kurator KOS mgr CZE­
SŁAW BANACH, podczas wczorajszej uroczy­
stości zakończenia tej wielkiej imprezy.

Finał II Olimpiady
miał piękne i . uroczyste
zakończenie. Na udeko-

Dotychczasowe
wyniki spotkań
Polska—Bułgaria

PIŁKARSKA repre­
zentacja Polski rozegrała
dotychczas 13 spotkań ż

Bułgarią, w których uzy­
skano
ki:

następujące wyni-

w 1937 t. w Sofii 3:3
1948 w Sofii 1:1
1949 w Warszawie 3:2
1950 w Sofii ■ 1:0
1952 w Warszawie 0:1
1953 w Sofii. 2:2
1954 w Warszawie 2:2
1955 w Sofii 1:1
1956 we Wrocł. 1:2
1957 w Sofii 1:1
1960 w Chorzowie 4:0
1962 w Sofii 1:2
1965 w Krakowie 1:1

rowanym stadionie Ko­
rony, przy słonecznej po­
godzie zebrały się tysiące
uczennic - i uczniów, oraz

ich wychowawcy. W loży
zajęli miejsca goście: kie­
rownik Wydz. Kultury i
Oświaty KW PZPR dr 3.
JAROWIECKI, zastępca
przew. Prez. RN m. Kra­
kowa .—' dr 3.- GARLIC­
KI, przew. KKKFŁT —

mgr M. STEFANÓW Oraz
kierownictwo krakow­
skiego Kuratorium. Po
przemówieniu kuratora
Cz. Banacha, gratulował
sukcesów zwycięzcom
szef krakowskiego sportu
M. Stefanów, a następnie
dr J. Jarowiecki życzył
młodzieży by osiągnęła
podobne sukcesy również
w nauce,

Przy dźwiękach fanfar
dokonano dekoracji zwy­
cięzców. Pierwsze miejsce
i puchar, za zwycięstwo w

łącznej klasyfikacji zdo-

była młódzież dzielnicy
Grzegórzki 235 pkt., wy­
przedzając Nową Hutę
230 pkt.. Zwierzyniec 183
pkt., Kleparz 173 pkt.
Stare Miasto 151 pkt. i
Podgórze 104 pkt. W kla­
syfikacji za wyniki w

sporcie wyczynowym
zwyciężyła Newa Huta
przed Zwierzyńcem i
Grzegórzkami a w spor­
cie masowym Kleparz
przed Grzegórzkami i No­
wą- Hutą.

Następnie obserwowa­
liśmy defiladę młodzieży
i niezwykle efektowne
pókazy gimnastyczne
szkół podstawowych (z
dzielnicy Zwierzyniec) i
średnich (z całego mias­
ta). Po południu w par­
ku Bednarskiego uczest­
nicy Olimpiady .spotkali
się >Z krakowskimi olim­
pijczykami a wieczorem
w hali Korony nauczycie­
le wychowawcy mło­
dzieży — zebrali zasłużo­
ne gratulacje od organi­
zatorów i honorowych
gości II Olimpiady.

(LANG.)

Godz. 17 ' Stadion
Cracovii:

JHIUIlilllUIlllHlHnillIHHI.IIHllIUHIHHiUlllllHI
••

___

-

_

-i ... i

Trudna przeszkoda

3

Fragment pokazów gimna­
stycznych na stadionie Ko­

rony.

Fot. J. Lewicki

Masowy turniej
Wisły i „Gaiety”

W ORGANIZOWA­
NYM przez GTS Wisła i
redakcję „Gazety Krako­
wskiej” mąsowym tur­
nieju . o „Złote piłki” płk
M, Nowaka i red. T. Czu­
baty startuje ponad 184
drużyn.

Wczoraj odbyły się
pierwsze spotkania. Tur­
niej potrwa dwa tygod­
nie.

Uczestnicy 68 sesji MK01

opuścili
ziemię krakowską

WCZORAJ delegacja u-

czestników , 68 sesji
MKO1. zwiedziła Saliny
w Wieliczce oraz rejon
Parku Ojcowskiego. Go­
ście podejmowani byli w
malowniczo półóżonyni,
jednym z najstarszych
zabytkowych zamków
ną terenie Polski

Pieskowej Skale. ,.... .

Wieczorem członkowie

delegacji udali; się w

drogę powrotną do swo­
ich krajów.

Nawiązanie do dobrych tradycji
celem sportowców Cracovii

ul.
17:

Djeiś
lekka atletyka

Śpirtakiada
m. Krakowa

i mistrzostwa okręgu
juniorów ", ..

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 'Boisko Wawelu:

Międzynarodowy turniej
dtużyn męskich

DŻUDO
Godz. 18 Sala przy

Sokolskiej t
AZS — Wissenschaft

Halle t

PIŁKA NOŻNA .

Godz. 18 Boisko Juvenii:
Juvenia —.Dahn
(mecz oldboyów) ,.

Jutro
PIŁKA

Godz. 17.30

Radio
SOBOTA

17.00,Ha Krakowskiej antenie
• wasze troski — nasze wnioski.

. 1745 Piosenka przypomni ci.
17.30 Debiuty; młodych. 17.45

Zespół organówy. lB.tó Fel. Ja-
lu Kurka. 18.2(f . „Widnokrąg’*
— wydarzenia, opinie, reflek­
sje te świata riMukt 19.17 Pio­
senki starowarszawskię. 19.30
„Matysiakowie”. 20.00 Recital

Tygodnia. 20.30’ „Sajno życie”
— aud. satyryczna. 20.40 Trzy
grosze JBreęhta i Węillsu 21.io
Wesoły ,kfarnik. 21.ŻŚ Muzyka
tan., '22.27 'Wiadomości sport.
25.30 Lęk cja. języka frane. 22.45
Radio varięteF

. niedziela \
7.45 Melodie węgierskiej

8.00 Moskwa z melodią L pio­
senką. 8.35 j.Rądioproblemy*’;
8.45 ,3 kwadransów .z literatu­
ra i muzyką 10.30 Koncert ży-
ezeń (KR). 12.30 poranek sym­
foniczny. 13.30 Na spacerek z

tranzystorem, 13.45 Program z

dywanikiem. 15,00 Bez rozkła-
du jazdy — słuch, dla dzieci;

x 15.45 Niedzielne rendez-vousi
• 16,00 Wyniki Lajkonika. 16.01
| Radiowa Lista Przebojów. 16.20

i“el. Wł. Loranca. 16.30 Kon­
cert Chopinowski. 17.05 Warsz.
Tygodnik Dźwiękowy. 17.30
Ręwia piosenek. 18.00 Słuch,
ppei. „Borem,; . lasem”. 19,15
Wszystkie pary tańczą. 20.60
Komedianci kolorowi komę-
dianci” — wieczór liter, mu­
zyczny. 21.33 Krak, aktualno-,
ści ^>órt. 21.40 Melodie film.
22.05 Ogólnopolskie wiad.
sport, i wyniki Toto-Lotka.
22.35. Moskiewska Orkiestra
Kameralna. 23.35 Jazz.

Na UKF 68.75 MHz lokalnie
z Krakówą 18.00—19.15 Spra­
wozdanie sport.

Telewizja
SO.BOTA

30-Program dnia. 15.35 TV
kurs 'rolńiczy. 16.10 Program
tygodnia. ‘,16.30 Dziennik. 16.45
Dia 'mł;/ Widzów: Dla każdego
óoś miłego. 17.45 Międzynaro­
dowe zawody hippiczne o Pu- ?
chitr Narodów. 18.30 Finał IV'

Olimpiady i Wiedzy Społeez-
ńó-Politycznej ZMW. -19.20 Do-
braftoó. 1Śł3Ó Monitor. 20.10 Te-
le^Echo. 20.55 „Małżeństwo na

niby” film - CSRS. 22.30 Dzień*
nik TV i Wiad. sport. 22.50
Podróż pana Perrichan.

NIEDZIELA

9 Program dnia, 9,05 TV kurs

rolniczy. 9.40 Przypominamy, .

radzimy. 10 OUk mł.^ “Widzów: ,

Międzynarodowy, -cykl intęr-
wizji — pr. TV z Litwy. 11

-.Bhiihlfika'.>}'■..11:15 Krakowski
Teatr Małych Form. 12 Kroni­
ka 50-teeia Kraju Rad. W.30
Dżiehnik. Jia.45 Finał z poezją
i piosenką. 14.05 Przemiany.
1^.3Ś: „My? 69M teleturniej.
15.40 PKF. 15.50 Felieton lite­
racki. 16.10, „Ojciec i śyn” —

. film fr. odę. I.
_

16.40 W starym
; ktnib. i7.45 Klub Sześciu Kón-

tyhentów/ 18^0 pod bramą
Floriańską. 19.20 Dobranoc.

, i 19.30 Dżiehńlk. 20.05 Ppsziiki4
’ waćze złota — film USA. 21.30
■Wycieczka j z - big-beatem

: film.-;program rozrywk. 22.20
— Wiad. sport. 22.30 Sprawozda­

nie ?ż hieęzu piłki, nożnej Buł­
gariaPolska.

Wystawy-muzea
Wawel (9—17), Zamek t Mu­

zeum w Pieskowej Skale (10—
17), Muzeum Historyczne —

Óddsiąły: Jana 12: Drieje 1
kultura Krakowa. Śzpitalna
21: Z dziejów teatru krakow-

rskiego, Rynek Gł. 35: Kraków
I w

'

starej fotografii. Francisz-
I .kańska 4:. Z dziejów' drukar-
I stwa i inttoligątórstwa (niedz.
I 1<—H). Muzeum Narodowe —

Oddziały: Sukiennice: .Repro­
dukcje malarstwa polskiego4nte$ż. 10—lś). Dom Matejki,
Floriańską 41: Poczet. królów
ez.\ H ^niędż,' Szołay.
Śkićh, pl; Szczepański S: Ma.
larstwo i irżeźba pó.1. to. XIV—

XVjrj (niedz. 10—y>). Czartory­
skich, Jana ,19: Dawne plany
Krakowa i Warszatoy (niedz.
9—15); Nowy Gmach, al. 3 Ma­
ja 1: Cyna w dawnych wie­
kach, .(niedz. , 16). Muzeum

, Archeologiczne,'' Poselska 8:

Zabytki
' śtatóperuwiańskie

, (hietfz. ••10—13). Podziemia ko­
ścioła św. Wojciecha: Dzieje
RJMlCtt hrśk. (ritodz. to—13).
Muzeum Etnograficzne, pi.,

i Wolnica 1: Fotogtafilia J. Kur-
I kiewicza (11—13). Muzeum

PezyTódnieze, Sławkowska 17
(lÓęilS). Sukiennice (10—IB).
Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a (11—IB).’ Pałac
Sztuki, pi; 'Szczepański 1 (10—
17). Wystawa 150-leela ASP.
Galeria Pryzmat, Łobzowska 3:
Wystawa prac I. Grassiego
(sob. il-—82), Krzysztofory,
Szczepański 2: Wystatoa E.

Krasińskiego (11—18).
'

TrSP,
Ń. Hu(a, ąl. Róż 3: Z warszta­
tu J. Matejki (10—18). MBP,
Franciszkańska 1: Kraków li­
teracki w Polsce Ludowej
1345—1989 (sobota 18—15). ZPAP
Łobzowska 3: Wystawa artyj J
Stów szwedzkich (11—23). Ko­
palnią Soli Wieliczka (8—13),
Muzeum Lotnictwa (Czyżyny) ;
10—14. Klub TPPR, Rynek .29:
Lenin w Polsce (15.30—20).

NOŻNA
. Boisko

_ Cracóyji: .

CrącoFlą — Górnik
Wałbrzych

(II liga)
Godz li' Boisko Wawelu:

Wawel — Zagłębie
Sosnowiec

(Mecz towarżyskiźz okazji
50-leciaWKS. Wawel)
LEKKA ATLETYKA

Godz. 10 i 17 Stadion ,

: Cracovii:
Spartakiada młodzieży

Krakowa j
■i mistrzostwa okręgu

juniorów
PIŁKA RĘCZNA

Godż. 14 i .17 . Boisko t
'

- Wawelu: .

Międzynarodowy- turniej
drużyn męskich

DŻUDO
Godz. 10 ' Sala przy ul.

, Sokolskiej 17: ,

Turniej . międzynarodowy |
‘^ ■'■''. ■’ ]

DZIŚ (14 bm.) na sta- ■
dionie Hutnika < - Nowa
HUta odbędzie f śię zakoń­
czenie ■ogólnopolskiego
Tygodnia Kultury Fizy­
cznej. W programie: za­
wody lekkoatletyczne i
łucznicze, pokazy gimna­
styczne oraz mecz piłki
nożnej o puchar XX-le-
cia Nowej Huty. Począ­
tek o godz ■T';^t^TT . .M.w-

JUTRO (15; bni.) <w>.ló-

skiego ® odbędzie się
walne, zebranie . sprawoz­
dawczo-wyborcze Krako­
wskiego Okręgowego
Związku Tenisa Stołowe­
go. Początek o godz. 9.

(ostateio Cracoria
mała pół miliona
datków© dotacji).

Alb to wszystko
szcze za mało,
wszystkim należy
dziej' powiązać

ODKŁADANE kilkakrotnie, wąlfie zebranie

sprawozdawcze SKS Cracoyla’ odbyło się , w dniu-

wczorajszym. Termin może nie-najszczęśliwszy i bo
tó i 13, i w dodatku piątek.

'

Uważny obserwator,'
trwającego blisko ężtery godziny zebrania,’ odrzu­
ci jednak fatal’styczne cyfry'. Mamy nadzieję, że
„li” będżie szczęśliwa dla bialo-czerwonyeh. O-

brady były bowiem bardzo konstruktywne, prze-
..de wszystkim oceniano siły na zamiary.

ołrzy-
zł do-

to je-
Prżfede

. bar­
dziej- powiązać I działal­
ność klubu ze środówiś-
kieip spółdżielcżym na­
szego miasta 1 regionu.
Tu tkwią duże — nieste­
ty nie zawsze wykorzys­
tane — możliwości,; które
mogą znacznie ułatwić
działalność S p ó łdzi e 1-
c ze go Klubu Sportowe­
go Cracoyia.

(KAS)

uzyskali;. w Turynie 3
remisowy wynik. w S
meczu z reprezentacją «

Włoch, co bardzo ,pod- “

budowało samych pił- S
karzy jak i licznych S
bułgarskich entuzja- —

stów .futbolu. Terąz S
liczą na sukces w g
spotkaniu £ Polską:, . 5

iiasi piłkarze rów- 3
nież nie rnąrnowdli S
czasu, lecz pilnię trę- .5
nawali ■przebywając g
ostatnio na zgrupowd- 5
niu — .w Wtldze k. 5
i^a^śzaiby,

' skąd 2
pośrednio wyjechali 3
do $pfii.. Trener R. 5
iłańćewież zaAówotdny 2
jest na ogół z prze- 2
biegu przygotowań. S
Ostateczny skład na- S
szej drużyny ustalony X
Zostanie na 2 godziny 2
przed meczem: W ra-. 2
chubę wchodzą na- —

stepujący zawodnicy:
"

Kostka, Broi (bramka- 2
rze),- Ancźok, ' Musiał, 2
Oślizło. Piechńiczek, 2
Szadkowski, Winkler S
(obrana), Blaut, Dejna, 5
Gadocha, Lubański, 2
Marks, Szołtysik, Wil- 2
czek, Wilim (pomoc i S
atak).
O iedzielnymeczbę- 2
■n dzie 14 spotkaniem 2
obu reprezentacji. Z 2
dotychczasowych 13 S
aż 7- Zakończyło . się re-

“

misami, 3 wygrali pił­
karze polscy a w 3
doznali porażek. Os­
tatnie spotkanie ż Buł­
garami odbyło się w

1965 roku na stadionie
Wisły w Krakowie. i
zakończyło się wyni­
kiem remisowym 1:1.

A. SL.

' *1. piłkarzy
trudna

T. T' przeszkoda — eli­
minacyjny, mecz z

Bułgarią do . mis­
trzostw świata. Mamy
ambicję znalezienia
się wśród 16 najlep­
szych zespołów w

Meksyku. Ale droga
do tego sukcesu nie
jest usłana różami.
Wprawdzie wygraliś­

my z Luksemburgiem
itl lecz później prze­
graliśmy z jffalafidiłlj
0:1 i w

' latzeti grupy
VIII zajmujemy 3
miejsce, - ■Tfiraz „ dużo
zależy ód wyńtku mef
czu z Bułgarią. Da
on odpowiedź i czy na­
dal będziemy
dzić za jednego
worytów, czy
szanse: nasze ńa
brnięcie piizęz
pacyjne sito zmaleją
do zera.

Bułgarzy zajmują w

tabeli drugie miejsce i
przy tej samej ilości
gier mają 4 punkty,
a więc o dwa więcej
od nas, gdyż wygrali
z Holandią 2.-0 oraz

pokonali Luksemburg
2:1. Dó niedzielnego
meczu z Polską 22

, bułgarskich piłkarzy’ pod wodzą, trenera S.
Boszkowa
wywala
starannie
waniu w

W .sparringOwym me­
czu pokonali młodzie­
żową reprezentację
Węgier 3:2. Warto ró­
wnież przypomnieć,
Że po meczu, z Luk­
semburgiem Bułgarzy

riniiimiiitłiiiiiiłiiiiiiinimiiiniiuiiiiiiiiiiiiiłiir

aszych■W. czeka

Mimo- dużych trudno­
ści fi nansowyeh- sportow­
cy Gracovii uzyskali ! w

ubiegłym roku Wiele cen­
nych , sukcesów’: 3: Bala-
chowskj ,i J, Magiera, re­
prezentowali ?’barWy Pol­
ski na Olimpiadzie - w

Meksyku, szczypiornistki
zdobyły tytuł wicemis-
trzyń Polski,- hokeiści

grali w I lidze, a piłka-

3

3

ucho-
z far

też
prze-
elimi-

przppóto-
s?ę bardzo-

•na zgrupo-
Dołnabanie. 3

MRĄGOWO. Po pięciu
etapach kolarskiego Bał­
tyckiego Wyścigu Przy­
jaźni drużynowo prowa­
dzi Polskaprzed NRD- i
ZSRR. -.W klasyfikacji in-
dyWiduaińeśj liderem jest
Vlaeek (CSRS1.

LESZNO. Po ’ pięciu
konkurencjach

' szybów-
cowych mistrzostw Pol­
ski prowadzi A. Kmiotek
(Warszawa).

POZNAN. Do finału
gry pojedynczej mężczyzn
turnieju tenisowego za-

: kwaltfikowąli się: Gąsio*'
rek i Rybąrezyk........

iinHiiininiinnmunn
W niedzielę , 15. bm. S.

w. sali KOK. odbędzie j-
się . międzynarodowa “!
impreza tpod nazwą,

“

„Festiwal Szachowy” S
z udziałem drużyn =

Berlina oraz okręgu ~

krakowskiego, i'- rze- 5J
szewskiego. Początek S
rozgrywek o godz. “

9.30. 5

rze są o krok od uprag­
nionego awansu do eks­
traklasy, To na pewno
bezsporne ‘‘

le czy nie
więcej?

W tym
przytoczyć dwa charak­
terystyczne wystąpienia
z wczorajszej dyskusji.
Jeden z najstarszych
dsiąłńczy. .lęluhu-. T.. Ryb­
ka mówił o wielkich tra­
dycjach Cracovii, . która
jeszcze w pierwszych la­
tach po toójiiłe nńleżhła

. do najsilniejszych klubów
w Polsce. Pod koniec lat
40-tych ■w Cracovii ' dzia­
łały 22 sekcje, z których
każda' liczyła się na'are­
nie krajowej, podczas
gdy dziś w klubie jest
tylko /11 ; -sekcji. Nato­
miast olimpijczyk J. Ba-
lachowski zwrócił uwagę
na wielką popularność
Cracorii, wśród Polaków
przebywających za gra­
nicą. Właśnie tradycją!

.Wypowiedzi wszystkich
dyskutantów . nacechowa­
ne były troską o wyjście

...z impasu-,, w którym klub

znajduje się od kilku lat.
o powrót do dawnych
tradycji-. ’ Zrobiono już
wiele, ale jeszcze dużo

ijest ; dó. Źrebienia,/Opty­
mistycznym akcentem
walnego zebrania była
Właśnie realna ocena

możliwości. Realizacja u-

chwalonych wniosków na

pewno przyczyni się do
poprawienia sytuacji klu­
bu. Zarząd Główny Zrze­
szenia Start obiecał więk­
szą niż dotychczas pomoc

osiągnięcia. A-
mogło ich być

miejscu warto

STRZELECTWO

ZARZĄD Dzielnicowy
LOK KrakówPodgórze
zorganizował , między­
szkolne zawody w strze­
laniu z Kbks-2 dla szkol­
nych kół LOK. Zwycięży­
ła-. młodzież Technikum
Łączności. - ■

DZIŚ' ńa stadionie Hut­
nika odbędzie • się zakoń­
czenie ogólnopolskiego
Tygodni a Kultury Fizy­
cznej — imprezy organi­
zowanej przez . TKKF. Z

tej okazji odbyło się w

Krakowie uroczyste ple­
num ZW TKKF, w któ­
rym wziął udział prze­
wodniczący Zarządu Głó­
wnego tej< Organizacji. —

F. Kędziorek, .

W czasie obrad prze­
wodniczący ZW— J. Na-
sa.dnik dokonał podsu­
mowania dorobku i Towa­
rzystwa w okresie. XXV-
lecia Polski Ltfdatoej. o-

raz omówił plany dalsze­
go rozwoju Towarzystwa
Krzewienia Kultury Fi-

zyeznej w naszym; regio­
nie. Warto przypomnieć,
że w ,wojewódźttote - krar
kowskim działa .500. o-

gnisk TKKF, w których
uprawia spórt 1Ó0 tyś. o-

SÓb. ;
Na zakończenie zebra­

nia najbardziej zasłużo­
nym działaczom wręczo­
no odznaki- 100-lecia
Sportu Polsktego, złote i
srebrne odznaki ‘ TKKF
oraz1 dyplomy ‘ honorowe.

Ogłoszono również wy-
niki . współzawodnictwa
prówadzpnegę międ?y -

gniskąmi ’ TKK^ w , ną-

szym województwie. We
współzawodnictwie zwy­
ciężyło ognisko ZMS HiL.

■TT. «»>

g—Od dawna już w nic nie wierzę.
— Czy po wyjaździe Jimmy’ego do Stanów tamten

dalej przychodził?
—. Regularnie.
— Czy na kopercie było jakieś nazwisko?
— Ludwika Laboine. I jeszcze: Paryż.
— Klienci mogli to przyczytać ze swojego miejsca?
*— Na pewno nie.
— Nigdy ani na chwilę nie wychodzisz Zza lady?.
— Nie wtedy, jeśli sa goście. Nie ufam nikomu.
— Czy on rozmawiał o czymś z dziewczyną?’
— Spytał, czy pozwoli postawić sobie szklaneczkę?
— Zgodziła się?
— Spojrzała na mnie, jakby chciała prosić o radę.

Widać byłę, że nie jest do tęgo przyzwyczajona.
‘—Dałeś jej znak, żeby się zgodziła?

Nie dawałem żadnych znaków. Podałem im tylko
dwie szklaneczki martini. Potem zawołano mnie z dru­
giego końca lady: poszedłem- tam i przestałem zwra­
cać na nich uwagę.

— Czy ona wyszła razem z Amerykaninem?
■— -Tak.
— Odjechali samochodem?
— Słyszałem warkot silnika.
— Czy to już wszystko, co powiedziałeś Lognonowi?
— Nie, Pytał mnie jeszcze o inne rzeczy.
— Jakie?
— Na przykład, czy facet dokądś telefonował? Od­

powiedziałem, że nie. Następnie, czy wiem, gdzie mie­
szka? Odparłem również, że nie. W. końcu, czy mam

pojęcie, dokąd on mógł pójść?
W tym miejscu Albert utkwił w Maigrecie ponury

wzrok i czekał.
— No i?
— Będzie pan akurat taki mądry, jak Fajtłapa. Po­

przedniego dnia Amerykanin spytał mnie o najlepszą
drogę do Brukseli. Poradziłem mu, żeby jechał z Pa­
ryża ńa Saint-Denis, potem przez Oompiegne i...

— To wszystko?

CS EOFłtSliS Si SIM E~TM CD hd

DZIBPCZYNA
Ż PLACU VINTIMILLE

LESZEK KOSSOBUDŻKl

nie szło tak
obsługiwać

— Nie. Jakąś godzinę przedtem, zanim przyszła
mała,, zaczął znów o tej Brukseli. Tym razem chciał
wiedzieć, jaki tam jest najlepszy hotel. Odparłem, że
sam zatrzymuję się zawsze w Pałace, naprzeciw Dwor­
ca Północnego.

— Która mogła być, jak powiedziałeś to Logńonowi?
— Koło pierwszej po północy. Z nim

szybko, jak z panem, bo musiałem
klientów.

— Czy masz rozkład jazdy?
. Jak chodzi ó pociągi dę Brukseli, to nie ma pro­
blemu. Inspektor zszedł na dół, aby zadzwonić na

dworzec. Tej nocy nie było już żadnego pociągu.
Pierwszy odchodził o piątej trzydzieści rano.

-r— .Powiedział ci, że chce jechać?
— Nie miisiał mi tego mówić.
— Jak myślisz, ćo mógł robić do piątej rano?
— A co pan by robił?
Maigret zastanowił isię. Przed chwilą wyłoniła się

sprawa dwu-cudzoziemców; obaj, jak Się zdaje. miesz­
kali gdzieś w pobliżu i obaj odkryli bar Pickwicka.

— Myślisz, że Lognon obszedł wszystkie- okoliczne
hotele?

— To pan prówadzi śledztwo, nie? Nie mogę odmo-
wiadac za to, co zrobił Fajtłapa.

— Janvier, czy możesz zejść ną dół i zadzwonić do
Brukseli? Zapytaj w. Pałace, czy widzieli Lognona
Powinien był wylądować tam około wpół do dziesią-

władać za to, co zrobił Fajtląpą. !

tej. Być rhoże czeka jeszcze ciągle na tego. Ameryka-
nina z samochodem. - -

j Podczas gdy inspektor telefonował, Maigret hje; od-
(zywał się ani słowem; Albert, jhkby utoażąjąc roz-

rmowę ża skończoną, usiadł z powrotem za ladą j. za-
‘ czął jeść.

Maigret nie tknął drugiej szklaneczki, ale skończył
leżące na tócce oliwkk Siedział ż oczyma utkwionymi
w głąb baru, patrzył ńa ustawione równo krzesła, ńa
prowadzące? w dół schodki po drugiej .strońię;f sali;
można by rzec, iż widzi tych wszystkich, którzy byli
tu w poniedziałek wieczór, kiedy w niebieskiej wie­
czorowej sukni i aksamitnej paleryńce, z wyszywaną
srebrem torebką w ręku, stanęła w drzwiach Ludwika
Laboine. . *’■ ;';-i. z■

Jego czoło przecinała głęboka bruzda. Dwa razy już
otwierał usta; chcąc coś powiedzieć i dwukrotnie roz­
myślił się. Upłynęło prżeszło dziesięć minutki'barman
miał dość czasu, aby skończyć śniadanie;- pozmiatać
ze stolika okruchy chleba i dopić filiżankę kawy.
Chwyciwszy wątpliwej, czystości ścierkę źąbrał się. do
ścierania kurzu, ze stojących na półce butelek, kiedy
zjawił się Janvier. .

— Jest przy aparacie, szefie. Chce pan z nim mówić?
— To zbyteczne. Powiedz mu, że może wracać.
Janvier zawahał się, nie mogąc ukryć zdziwienia,

jakby nie wierzył własnym uszom lub wątpił, czy
Maigret dobrze wszystko przemyślał. W końcu, przy­
zwyczajony do posłuszeństwa, odwrócił się na pięcie
i mruknął: ■’ .

— Dobrze!
Albert nie drgnął nawet, ale jego twarz stężała. Od­

ruchowo wycierał dalej flaszki, jedną za drugą, sto­
jąc tyłem do komisarza, którego mógł oheerwować
W umieszczonym między półkami lustrze. ;

Gdy Janvier wrócił, Maigret zapytał:
ń2- Protestował?. ,

(Ciao daltzj,
'
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